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GAZETA LWOWSKA
. W ychodzi codzienn ie  o g o dzin ie  5 po p o łu ­
dniu z w yjątL iem  dn i pośw iątecznych .

N um er po jedynczy  kosz tu je  w m ie jscu  5 eeń- 
pocztą  S centów . — B iuro  B ed ak ey i i A dm in i- 

w a c y i u lic a  C zarn ieck ieg o  1. 8. — n lkspedycya 
®1ejseowa w A g en cy i dzienn ików  St. Sokołow skie- 
?° '> P asaż  h a u s m an n a  1. 9. — L is ty  na leży  ń-an 
*ować.

R eklam acye o tw arte  w olne od op łaty .
T elefon  Bedafecyi n r .  8.

P re n u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó łro czn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięczn ie . 
W e w szystk ich  in n y ch  p aństw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P r z e w o d n M z  n a u k o w y  1 l i t e r a o k l “ , dodatek  m iesięczny do „G azety L w ow skiej", o trzy ­
m ają  cało- i pó łro czn i abonenci b ezp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lk o , k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 s ty czn ia  do 
końca czerw ca lub  od 1 l ip c a  do k o ńca  g ru d n ia , ew ierćroczn i i m iesięczn i za d o p ła tą  p ie rw si 75 ct., 
d ru d zy  30 ct. — P r z e w o d n i k  p ren um erow any  usobno kosztu je  4 zł.

Jedn o razo w e  in se ra ty  ob liczają  się  po 7 cen­
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w iersza

O głoszen ia  osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w y łączn ie  A gencya dzienn ików  S ta n is ła w a  So- 
kołow suiego Pasaż  H a u sm in n a  1. 9 ;  we F ra n c y i 
w P a ry żu  w yłączn ie  agen cy a  p a n a  A dam a Boule- 
v a rd  B asp a il N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jej c«s. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
tsiężna M a r y a  A n t o n i n a ,  Wdowa po 
Wielkim Księciu Toskany, zachorowała przed 
^ 'om a tygodniami wśród objawów lekkiej go­
r z k i  na katar oskrzeli.

1. B iuletyn.
Chociaż u Jej ces. i król. Wysokości 

Najd. Arcyksiężnej M a r y i  A n t o n i n y ,  
Gdowie po Wielkim Księciu T o s k a n y ,  
katar ustąpił, ujawniły się objawy wzmaga­
jącego się uwiądu starczego. Dostojna Pa- 
Eyentka nie przyjmuje od dni kilku żadne­
go prawie pokarmu. Pomimo to puls jest 
Jeszcze silny.

Gmunden, 28 lipca 1898.
Dr. G a l  1 a s c h  w. r.

Dr. P . P  e s e n d o r f e r w. r.

2 B iuletyn.
W ogólnym stanie Jej ces. i król. W y­

sokości Najd. Arcyksiężnej Maryi A n t o ­
n i n y ,  Wdowie po Wielkim Księciu T o ­
s k a n y ,  nie zeszła od wczoraj żadna zmiana.

Gmund -n, 29 lipca 1898. '
Dr. G a l l a  s c h  w. r.

Dr. P . P  e s e n d o r f  e r w. r.

3. B iuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y a  A n t o n i n a  przepędziła 
noc spokojnie Stan sił jednakowy, apetyt 
niinimalny, puls dobry.

Gmunden, 30 lipca 1898.
Dr. G a l i a s  c h  w. r.

Dr. P e s e n d o r f e r  w. r.

Jego ces. i król. Apostoiska Mość ra­
czył Najwjższem pismem odręcznem z dnia 
22 lipca b. r. nadać najmiłościwiej Namie­
stnikowi Tryestu i Pobrzeża Leopoldowi hr. 
G o e s s c w i  godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwjższem pismem odręcznem z dnia 
22 lipca b. r. nadać najmiłościwiej W icepre­
zydentowi Namiestnictwa w Pradze Józefo­
wi S tu  m m  e r o w i ,  przy sposobności zamia­
nowania go Szefera sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nrjwyższem postanowieniem z dnia 20 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej zwyczajnemu 
profesorowi prawa niemieckiego w Uniwer­
sytecie wiedeńskim radcy Dworu dr. Hen­
rykowi S i e g l o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
stałego spoczynku krzyż komandorski orde­
ru Franciszka Józefa z gwiazdą.

CZĘŚĆ IIEURZĘLOWA

Lwów, 1 sierpnia.

Pozbawiony władzy, rozżalony na świat 
cały i niepogodzony do ostatniego tchnienia 
z losem, z m a r ł  w n o c y  z s o b o t y  
n a  n i e d z i e l ę  w swojej pustelni we 
Friearichruhe k s i ą ż ę  B i s m a r c k .  Z nim 
pożegnał ten padół doczesny jeden z 
najgenialniejszych mężów stanu bieżące­

go wieku, na którego przez trzy prze­
szło dziesiątki lat były zwrócone oczy nie 
tylko Europy, lecz i drugiej półkuli, mąż o 
gigantycznej woli, energii, lecz i bezwzglę­
dności, bożyszcze dla jednych, uosobienie si­
ły brutalnej dla drugich, duchowy twórca 
jedności niemieckiej, mąż, któremu dzisiejsze 
Prusy zawdzięczają w przeważnej mierze 
swoją potęgę 1 ten wpływ jaki wywierają 
nie tylko w ladzie Kzeszy niemieckiej, lecz 
w ogóle w Europie. To też pamięć tego, co 
zdziałał żelazny kanclerz dia Niemiec i Prus 
zachowała się żywo w sercach jego rodaków, 
a wdzięczność i zapał dla niego znajdowały 
wielokrotnie wyraz w entuzyastycznych, gra­
niczących z bałwochwalczą czcią owacyach, 
nawet wtedy, gdy, książę był zmuszory co­
fnąć się z wielkiej areny politycznej do pu­
stelni we Friedriechsruhe Na uboczu trzy­
mała się tylko ludność katolicka, pomna wy­
wołanej przez księUa kościelno-politycznej 
WalLi, która tyle nieszczęść i ciosów sprowa­
dziła na wyznawców Kościoła katolickiego, a 
w pierwszym rzędzie dała się uczuć najdo­
tkliwiej duchowym ich przewodnikom.

Wdzięczna i życzliwa pamięć nie b i ­
dzie również towarzyszyć zmarłemu mężowi 
stanu ze strony ludności polskiej, która miała 
w nim ed samego początku j jgo polityczne­
go wystąpienia nieubłaganego przeciwnika 
Następstwa tej głębokiej i trudnej do zrozu­
mienia nienawiści odbijają się do dzisiejsze­
go dnia siogo na mieszkańcach narodowo-5̂  
polskiej W. Ks. Poznańskiego i Prus zae',f\  
dnfch, a dzieło Bismarcka nie tylko trw ^ j^  
tych dwóch prowincyach, lecz rozwija się 
przy pomocy związku, który otrzymał na­
tchnienie i inieyatywę przed trzema laty z 
Fridriechsruhe.

Otton Edward Leopold Bismarck, książę 
na Lauenbargu, generał kawaleryi, pierwszy 
kanclerz cesarstwa niemieckiego, urodził się 
dnia 1 kwietnia 1815 r. w Schonbausen w 
pow. magdeburskim. Ojciec jego był właści­
cielem dóbr ziemskich i służył za młodu w 
wojsku, z którego wystąpił z rangą rotmi­
strza. Szkołę ludową i gimnazyum ukończył 
w Berlinie. W r. 1835 słuchał wykładów

prawa na Uniwersytetach w Getyndze i B e r  
lin:  ̂ Po ukończeniu studyów wstąpił do 
służby rządowej, w której pozostawał aż do 
r. 1839, odby wszy zarazem przepisana służbę 
wojzkową Następnie gospodarował w do- 
b ach swojego ojca, po którego śmierci w r. 
1843 objął majątek familijny Schonbausen 
i majątek w Pomeranii Knieghof. W roku 
1846 dał się wybrać do saskiego sejmu pro- 
wincyonalnego w Merseburgu, a jako poseł 
wziął także udział w r, L847 w obradach 
p5erwszego złączonego sejmu w Berlinie, 
gdzie należał dc stronnictwa ultrakonser- 
watywiiego, sprzeciwiającego się energicznie 
wszelkiej w duchu konstytucyjnym zmianie 
pruskiego systemu rządowego. Na diugim sej­
mie, który obradował od 2 do 10 kwietnia 1848 
zabrawszy głos podczas dyskusyi adresowej, 
w ostrych słowach potępił rząd liberalny i 
wydrwiwał zdobycze rewolucyi marcowej. 
Aby zmniejszyć wpływr rewolucyjnych sto­
warzyszeń i prasy, począł zakładać kluby 
konserwatywne i rowinął w tym kierunku 
nadzwyczaj energiczną akcyę. Za jego współ­
udziałem założoną została wtedy Neue Preus- 
sische Ztg. (Kreuszeif.), która do dziś dnia jest 
organem junkrów pruskich i zamieszczała 
często po r. 1850 odznaczające się raczej 
gwałtownym niż ciętym tonem artykuły 
pióra Bismarcka. Główna działalność mło­
dego B.smarcka w pierwszym i drugim zje­
dnoczonym sejmie pruskim była zwróconą 
ku przywróceniu naprowićt silnej władzy 
królewskiej.

Po rozw iązaniu w styczniu r. 1849 pru­
skiego zgromadzenia narodowego, wybrany 
do parlamentu, a po rozwiązaniu parlamentu 
w kwietniu 1849 r. otrzymawszy ponownie 
mandat poselski do parlamentu erfurckiego, 
jako przywódca stronnictwa prawicy wystę 
pował przeciw wszelkim projektom konsty­
tucyjnym i przeciw przyznaniu przywilejów 
drobnym państewkom niemieckim, gdyż już 
wówczas twierdził, iż przywileje takie mogą 
osłabić siłę Prus, a rozwiązanie kwestyi 
niemieckiej może nastąpić tylko przez zwy­
cięstwo oręża pruskiego. Odtąd też został 
głową stronnictwa konserwatywnego i nie-

LISTY PARYSKIE.

W lipcu.

(Opera komiczna pod nową dyrekcyą. — Kwa­
lifikacje dyrektorskie p. Oarre. — Y. dTndy 
•jego „Fervaal“. — Kalejdoskop wagnerowski. — 
Nowy rodzaj krytyki muzycznej. — Muzyka a lo- 
sarytmy. — „Oyganerya" Pucciniego i przyczyny 
jej powodzenia. — Wyższość talentu nad re­
klamą. — Tryumfy Eostanda. — Autorowie 
dramatyczni dawniej a teraz. — Ezesza za- 
z<hośników. — Nowy sposób reklamy litera- 
ekiej. —„Klapy" hałaśliwe w teatrze „L’oeuvre“.— 

Szczęście „Marysieńki" i p. Waliszewskiego).

(Dokończenie).

Wiadomo, że M arysieńka nie pochodziła 
bynajmniej z rodziny mogącej rościć sobie 
pretensye do konkurenta w koronie. Była ona. 
°órką zwykłego kapitana gwardyi, d’Arquien. 
Lecz matka jej wychowała ks. Maryę Gon- 
zŁga, która w r. 1645 poślubiła króla Wła­
dysława IV. Z w dzięczności ks. Gonzaga 
Wzięła z sobą do Warszawy czteroletnią Ma- 
tysienkę. Dało to powód do małego nieporo- 
2Umienia, gdyż zle języki nie omieszkały 
Wzbudzić podejrzeń króla. Twierdzono, że Ma- 
tysienka oyła córką Maryi.

W samej rzeczy zachowanie się dworu fran­
cuskiego, który wraz z ks. Gonzaga przybył 
do Warszawy, nie dawało wysokiego wy­
obrażenia o cnocie francuskiej. Były jednak 
Wyjątki, a wyjątki te stanowiły młode pan- 
ńy, którym wbito w głowę, że przywieziono

je do Polski na to tylko, by znalazły sobie 
mężów. Panny te były o tyle sprytne, że 
nie kompromitowały się na seryo, zanim nie 
osiągnęły owego celu upragnionego.

Panna de Croy na przykład, która miała 
zaszczyt podobania się królowi W ładysła­
wowi, odpierała zwycięsko wszystkie ataki. 
Pewnego dnia, gdy hołdy wielbiciela stały 
się nieco natarczywymi, zauważyła:

— Zdaje mi, że Wasza królewska Mość 
przemawia do mnie po polsku; nie rozumiem 
jeszcze tego języka.

— Eh, eh — odparł król — przed 
chwilą, mówiąc z p. Krasińskim, zdawałaś 
się pani rozumieć go doskonale.

— P. Krasiński nie jest królem. By ro­
zumieć królów, trzeba być królową. Jeśli 
Wasza Królewska Mość pozwoli, poproszę 
królowe, by mi wytłómaczyła słowa Jego....

Nie dziw, że Francuski, które tak zrę­
cznie łódką swą kierować umiały, dobijały 
szczęśliwie do portu małżeńskiego. Sama 
królowa, Marya de Gonzaga, tuż po śmierci 
króla Władysława wydała się za następcę 
jego, Jana Kazimierza. Nie zamyślała ona 
bynajmniej puścić z ręki korony raz uzyska­
nej, Nie mniej troskliwie dbała o panny 
swego dworu.

Marysieńkę wydała nasamprzód za Za­
moyskiego, który wówczas już cierpiał na 
podagrę. Nie był to bynajmniej małżonek 
po myśli wykwintnej Francuski, której pię­
kność właśnie rozwijać się zaczynała. Visa- 
ge d un ornie un peu oblong, bo uchę menue 
aux retroussis moąueurs, nez legerement aqui- 
lin, yeux en amande, une foret de cheveux 
noirs, et dans un corps un peu duet — des 
tresors de grace et de volupte, au dire du 
plus autorise des temoins.

Marysieńka znalazła pocieszycieli, któ­
rych bynajmniej nie odpychała. Bo i dla­

czegóż? Zdobywszy raz męża.... Przeciwnie. 
Z chwilą, gdy się zbliżała śmierć niewy­
godnego małżonka, dyplomacya kobieca ka­
zała jej sięgać po najgrubsze środki kokie- 
teryi, by zapewnić sobie godniejszego na­
stępcę. Strategia wdówki bywa inną niż 
strategia panny...

Oko jej padło na Sobieskiego. Był to 
nie tylko najgorętszy z jej wielbicieli, ale 
zarazem człowiek najpotrzebniejszy dla kró­
lowej Maryi, która zamyślała użyć go w wal­
ce z Lubomirskim. Coute que coute, Sobie­
skiego trzeba było „złapać", i to bezzwło­
cznie.

„ Vivons contents dans la vertu“ ma­
wiała doń Marysieńka. Nie przeszkadzało 
jej to naznaczyć mu schadzkę w pałacu kró­
lewskim. Słodkie chwile przerwało zjawienie 
się królowej i świty jej. Jeden tylko był 
sposób uśmierzenia głębokiej indygnacyi 
królewskiej. Na szczęście i usłużny kapłan 
znalazł się za kotarą. Zwłoki Zamoyskiego 
nie były jeszcze pochowane, kiedy Mary­
sieńka zaimprowizowała ten drugi związek 
małżeński....

A Sobieski ? Niezrażony tern zdradli- 
wem postępowaniem, pozostał u stóp Dalili 
swej przez życie całe. Marysieńka, podobnie 
jak królowa Marya Gonzaga, wiodła króla 
swego „jak mały Etiopijczyk słonia". Ko­
bieta to o umyśle ciasnym, o sercu samo- 
lubnem, rozumiała się tylko na jednej rze­
czy: na kokieteryi. Tajemricą niespożytego 
powabu jej było kapryśne traktowanie męża, 
przedłużanie romansu aż do kor.~a pożycia 
małżeńskiego. Po latach kilkunastu, „Sela- 
don“ ciągle jeszcze sitarzy się na okrutność 
„A rtrei", pragnie „zamienić się w kroplę 
rosy i paść u nóg jej" a nawet se convertir 
en puce, nor, pour incommoder un corps si 
jo li et si dólicat, mais pour sćjourner, sous ce

diguisement discret, dans son adoraole inti- 
mite.

Główną kwestyą historyczną, którą po­
rusza dzieło p. Waliszewskiego, jest donio­
słość wpływu Marysieńki. Wiadomo, że w 
Polsce jej to przypisywano wyłączną wmę, 
iż Sobieski nie skorzystał z świetnych zwy­
cięstw swych dla wzmocnienia państwa, że 
zdobył się tylko na porywy bohaterskie nie 
zaś na rządy mądre i silne. Że Marysieńka 
nie miała najmniejszego zrozumienia dla 
wielkich czynów, że była to kobieta prozai­
czna, zimna i wyrachowana, myśląca tylko 
o najbliższych korzyściach, to i Waliszewski 
przyznaje. Jednak, otworzywszy raz jeszcze 
akta jej procesu, pragnąłby zmniejszyć nie­
co winę jej. Zdaniem jego, Sobieski w ża­
dnym razie nie byłby mógł być innym, niż 
go nam historya pokazuje, gdyż usposobie­
nie jego skazywało go na działalność do­
rywczą tylko.

Jestem pewny, że większość czytelni­
ków p. Waliszewskiego nie przyklaśnie te­
zie jego. Oto, co pisze jeaen z francuskich 
krytyków „M arysieńki", który powmienby 
dbać o obronę panny d’Arquien bardziej ani­
żeli historyk polski:

„A jednak, obliczywszy wszystko skru­
pulatnie, gdyby Marysieńka była miała wiel­
kie serce i wielki umysł, gdyby sumienie 
wielkiego Sobieskiego było przed nim sta­
nęło w postaci kobiety, którą kochał; gdyby 
głos, którego muzyka go czarowała, był w nim 
budził skruchę, surowe cnoty i szlachetne 
ambieye, kto wie — możeby ten nieuleczal­
ny był wyzdrowiał."

_____________ Puk.



zmordowanie propagował ideę jedności nie­
mieckiej i supremacji Prus nad innemi pań­
stwami niemieckiemi.

Jako najenergiczniejszy i najzdolniej­
szy bezwątpienia przedstawiciel absolutnej 
monarchii, zwrócił Bismarck niebawem na 
siebie uwagę kół decydujących i już w maju 
r. 1851 otrzymał nominacyg na pierwszego 
sekretarza legacyi przy pruskiem poselstwie 
związkowem we Frankfurcie nad Menem 
rangą tajnego radcy legacyjnego, a w trzy 
miesiące później został mianowany posłem 
przy związku niemieckim. W latach nastę­
pnych otrzymał kilka misyj dyplomatycznych, 
częścią u dworów niemieckich, częścią w Wie­
dniu i Paryżu.

W tym też czasie dał się poznać ze 
swojego antiaustryackiego usposobienia, a 
gdy nie chciał się w niem miarkować, 
owszem rozpoczął rozwijać coraz gorliwszą 
propagandę przeciw Austryi, został przez 
ministerstwo Hohenzollerna w styczniu roku 
1859 odwołany z Frankfurtu i mianowany 
ambasadorem w Petersburgu. Tu pracował
ze wszystkich sił nad zadzierżgnigciem i 
wzmocnieniem przyjaźni między Prusami a 
Rossyą. Na wiosnę r. 1862 przeniesiono go 
na posadę posła do Paryża, ale zabawił tam 
krótko; już w październiku r. 1862 po ustą­
pieniu ks. Hohenzollerna powołał go król 
na prezesa gabinetu i ministra spraw za­
granicznych i odtąd rozpoczyna się właści­
wa wielka pubhczna działalność Bismarcka. 
Obok wewnętrznych zawikłań, główna jego 
uwaga była zwrócona na Austryę. Wkrótce 
po objęciu rządów wyrzekł do posłów pa­
miętne słowa, że ważnycn spraw nie 
załatwia się głosowaniem, lecz krwią i żela­
zem, a zdanie to wraz z później wypowie- 
dzianem hasłem „siła przed prawem“ sta­
nowi charakterystykę działalności nie tylko 
jego, ale i jego czasów. Zaraz też u wstępu 
swych rządów dał poznać, iż właściwie sej­
mów i parlamentów nie uznaje, to też, gdy 
sejm pruski nie chciał uchwalić dla rządu 
kredytów na powiększenie i reorganiza- 
cyg armij, rozwiązał go, a ogłaszając to roz­
porządzenie królewskie rzekł, iż rząd i bez 
uchwał parlamentu potrafi zdobyć fundusze 
na wojsko.

Niechęć głęboką, co więcej nienawiść 
do Tolaków ujawn-ła się u ks. Bismarcka, 
choć nie po raz pierwszy, lecz w spotęgo­
wanej mierze w roku 1863. Zaraz po wybu­
chu powstania zawarł konwencyg z Rossyą 
obowiązując się w niej tłumić ruch i ścigać 
jego uczestników tak samo, jak gdyby ruch 
był zwrócony przeciw Prusom, 
utrzymały jak najsurowsze instrukcje, a 
wkrótce więzienia w Poznańskiem i Berli­
nie napełniły się przedstawicielami szlachty, 
duchowieństwa i mieszczaństwa polskiego.

Od pierwszej chwili wyniesienia s-ę na 
tyle upragnione wyżyny, celem polityki ks. 
Bismarcka stało się załatwienie kwestyi nie­
mieckiej przez połączenie państw niemie­
ckich pod suprem acją Prus i z wyparciem 
Austryi ze związku — i w tej myśli praco­
wał wytrwale.

Gdy Ńajj. Cesarz Franciszek Józef zwołał 
na dzień 16 sierpnia 1863 r. do Franfurtu nad 
Menem niemieckich książąt na wspólną kon­
ferencję nad projektem reformy związkowej, 
Bismarck zaiął stanowisko opozycyjne i 
oświadczył, iż Prusy tylko na taką reformę 
związku się zgodzą, w której Prusum będzie 
przyznane zupełnie równorzędne stanowisko 
z Austryą. W konferencyi tej, w skutek ra- 
§L Bismarcka, król pruski udziału nie wziął. 
W  następstwie tego antagonizm między Pru­
sami a Austryą znacznie się zaostrzył. Wojna 
z Danią o Szlezwik i Holsztyn załagodziła na 
chwilę te zatargi i połączyła wojsKa pruskie 
i austryackie w walce przeciw Danii, lecz 
nie zażegnała grożącej burzy.

Po zwycięskiej wojnie w roku 1864, 
z której Prusy tylko odniosły korzyść, sejm 
pruski został zwołany, ale gdy ponownie 
wzbraniał się być powolnym żądaniom Bis­
marcka i gdy posłowie chcieli być doradca­
mi rządu, a nie manekinami Bismarcka, 
sejm znowu rozwiązano.

W  roku 1865 król Wilhelm nadał Bis­
marckowi tytuł hrabiowski.

Dążąc konsekwentnie do podkopania 
wpływu Austryi w Rzeszy niemieckiej, Bis­
marck wywołał w r. 1866 wojnę z Austryą 
Powodu dostarczył Szlezwik i Holsztyn, na 
którego tronie chciała Austryą osadzić księcia 
Fryderyka Augustenburga, a Bismarck chciał 
oba kraje do Prus wcielić. Rezultatem wojny 
na mocy warunków pokoju zawartego w Pra­
dze (23 sierpnia) było wystąpienie Austryi 
ze związku niemieckiego i pozostawienie Pru­
som wolnej w nim ręki. Prusy też pod swo- 
jem zwierzchnictwem utworzyły związek 
państw północnych, Bismarck został kancle­
rzem związku i przewodniczącym rady zwią­
zkowej.

W cztery lat potem wybuchła prusko- 
:rancuska wojna, która zakończyła się zupeł­
nym pogromem Francyi. Dnia 18 stycznia 
1871 r. król Wilhelm został w Wersalu ob­
wołany cesarzem niemieckim, a Bismarck 
otrzymał w nagrodę swych trudów tytuł ksią­
żęcy, ogromne dobra i godność kanclerza 
Rzeszy,

Stanął on wtedy na szezycie swojej 
potęgi i popularności a chcąc z tego skorzy­
stać, zabrał się do urzeczywistnieni! żywio­
nej od dawna myśli zgnębienia w Prusach 
i Niemczech Kościoła katolickiego. Rozpo­
częła się tedy na całej linii zacięta walka. 
Sypały się różne ustawy i rozporządzenia 
przeciw katolikom, zamykano zakony i wy­
dalano zakorników i członków różnych kon- 
gregacyj duchownych z państwa, więziono 
księży i biskupów, okładano duchowieństwo 
wysokiemi grzywnami, konfiskowano majątki 
kościelne — słowem, nastały dla Kościoła 
katolickiego tak ciężkie czasy, jakich dawno 
nie przechodził.

Z woli Opatrzności atoli powiodło się 
Kościołowi wyjść obronną ręką z tych 
ciężkich prób, a ks. Bismarck, który na po­
siedzeniu parlamentu dnia 14 maja 1872 r. 
zawołał, wznosząc dumnie czoło: „do Kanosy 
nie pójdziemy", omylił się. Uległ potędze 
Kościoła i w r. 1880 widział się zmuszonym 
cofnąć prawie wszystkie wydane przeciw ka­
tolikom ustawy. Był zaś ku temu czas wielui, 
albowiem demoralizacja ducha, szczepiona 
systematycznie przez księcia, zaczęła grozić 
katastrofą nietylko zjednoczonym Niemcom, 
ale i społeczeństwu.

Zawarłszy pokój z Kościołem, książę 
zwrócił się przeciw tak zwanym przez niego 
„nieprzyjaciołom państwa", pod którymi ro­
zumiał Polaków i socyalistów.

Nie będziemy przytaczali wszystkich 
tych zarządzeń i represalii, jakie przepro­
wadzał żelazny kanclerz przeciw Polakom, 
bo one znane są dostatecznie i trwają do 
dnia dzisiejszego. Skutek ich zawiódł jednak 
oczekiwania: ani komisja kolonizacyjna, ani 
wydalania Polaków, nie posiadających oby­
watelstwa niemieckiego, ani zupełne wyru­
gowanie języka polskiego ze sądów, szkół 
i t. d. nie osłabiły ducha narodowego, ani 
nie pogrążyły ludności polskiej w apatyi i nie 
odebrały mu siły do obrony najdroższych skar­
bów. Nie miał również szczęścia żelazny 
kanclerz w walce z socjalistam i. Socyalna 
demokracja pomimo wyjątkowych zarządzeń, 
jakich przeciw niej zastosowywał wzrastała 
ciągle w siły i dopóki książę był u steru za­
znaczała swoje istnienie groźnem dla pań­
stwa działaniem, a dopiero po jego ustąpie­
niu złagodniała tak, że władze przestały w 
niej widzieć stronnictwo o tendencjach  a- 
narchistycznych.

Śmierć cesarza Wilhelma I. była po­
czątkiem końca dyktatury ks. Bismarcka. 

Władze te?ykiWprawdzie cesarz Fryderyk Tli. objąwszy 
•on podziękował mu za usługi, oddane ce­

sarskiemu domowi, ale widocznera było, że 
nie myśli iść drogami utartemi przez kan­
clerza.

Gdy wstąpił na tron cesarz Wilhelm
II. coraz częstsze zachodziły zatargi między 
nim a Bismarckiem, aż wreszcie dnia 18 
marca 1890 roku na kilkakrotnie wyrażone 
życzenie cesarza Bismarck musiał podać się 
do dymisyi, którą monarcha przyjął skwa­
pliwie.

Z goryczą w sercu, ze skargą na nie­
wdzięczność ludzi i świata, nie żałowany 
przez nikogo z tych, którzy stykali się z nim 
w ostatnich latach urzędowania przeniósł 
się z pałacu poradziwiłłowskiego w Berlinie 
do lesistej swej rezydencji we Friedrichs- 
ruhe, gdzie upływał zgrzybiałemu mężowi 
stanu czas na intrygach przeciw jego na­
stępcom, na krytyce nowego panowania, 
Da zawodzeniu różnych żalów, przyjmowaniu 
swoich entuzyastów, wreszcie gromadzeniu 
skarbów doczesnych i rozszerzaniu swych 
posiadłości.

Ks. Bismarck ożeniony był z Joanną 
Puttkammerówną, która zmarła przed kilko­
ma laty. Synom swoim Herbertowi i W il­
helmowi, oraz córce zamężnej za hr. Rantzau 
pozostawił, oprócz wielkiego nazwiska, ol­
brzymią fortunę.

Znane powszechnie są nienaw istne u- 
czucia ks. Bismarcka dla narodu polskiego, 
które bezustannie się stopniowały i wyro- 
dziły się u niego w formalną polonofobią. 
Ta głęboka niechęć ujawniła się już wpier- 
wszem jego wystąpieniu parlamentarnem na 
posiedzeniu dnia 15 czerwca 1847 zwołane­
go do Berlina „zjednoczonego sejmu." Histo- 
ryograf tego sejmu współczesny G. Hesekiel 
taką daje sylwetkę Bismarcka: „Poseł von 
Bismarck, lat 32, wysoki mężczyzna, silnie 
zbudowany, włos gęsty, krótko ostrzyżony, 
twarz zdrowa, rumiana, otoczona silną peł­
ną brodą, oczy siwe, błyszczące, nieco wy­
pukłe, przemawia prosto, bez ozdób, czę­
sto się jąkając, głos ma ostry, często krzy­
kliwy i nie bardzo przyjemny."

Szczególnym zbiegiem okoliczności 
pierwsza wzmianka o Polakach wyszła z ust 
Bismarcka podczas rozprawy nad równoupra­
wnieniem żydów. Wniesiono wówczas do sej­
mu projekt zupełnego równouprawnienia ży­
dów z obywatelami wyznań chrześciańskich, 
z wyjątkiem ludności izraelickiej w W. Księ­
stwie Poznańskiem, do których, jako jeszcze 
mało wyrobionej cywilizacyjnie, owo prawo

nie miało się odnosić. Poseł Bismarck gorą­
co protestował przeciwko zupełnemu równo­
uprawnieniu zitej racyi, że nie przystoi, „by 
żyd w państwie chrześciańskiem sprawował 
urząd w imieniu monarchy, pomazańca Bo­
żego". Przechodząc z kolei do żydów poznań­
skich, tak mówił:

„Zastrzeżenie co do żydów w W. Księ­
stwie Poznańskiem jest słuszne i konieczne 
ze względu na niski poziom pojęć etycznych 
u wielu żydów tamtejszych. Prócz tego, gdy­
by położenie żyaów polskich zasadniczo się 
polepszyło, mogłoby to wywierać znaczną si­
łę przyciągającą na miliony ich współwy­
znawców rossyjskich, którym, o ile wiem, 
w Rossyi wcale nie dogadzają. Czy zaś prze­
siedlenia tych żydów należałoby sobie ży­
czyć, o tem pozostawiam sąd wszystkim, któ­
rzy mieli sposobność poznania rossyjskich 
mas żydowskich. Sądzę również, że żydzi, 
osiedleni w W. Księstwie Poznańskiem, choć­
by im nawet i pozwolono, nie będą tłumnie 
wynosić się ztamtąd do prowincyj niemie­
ckich, gdyż bezprzykładne, nie chciałbym tu 
użyć wyrażenia, które mogłoby obrazić — 
niedbalstwo i bezradność, będące cechą cha­
rakteru polskiego sprawiły, że Polska była 
zawsze dla żydów prawdziwem Eldoradem."

Jest to pierwsza krytyczna uwaga Bis­
marcka o charakterze Polaków.

Otwarcie jako nieprzyjaciel Polaków 
występuje Bismarck na trzeciem posiedzeniu 
drugiego „zjednoczonego" sejmu w dniu 5 
kwietnia 1848 roku.

Rząd przez usta ówczesnych ministrów 
Auerswalda, Hansemanna i Reyhera dawał 
wyjaśnienia o stanie umysłów w Prusiech, 
o rozporządzeniach, mających na celu utrzy­
manie porządku i bezpieczeństwa, tudzież 
o dostarczeniu pracy tłumom, pozostającym 
bez roboty. Wówczas poseł Bismarck pierw­
szy wysuwa na porządek dzienny sprawę 
polską tak przem awiając:

„Przemowa m inistra spraw wewnę­
trznych wpłynie bezwarunkowo uspokajająco 
na umysły ludności; minister wszakże w swo­
ich wywodach nie dotknął śmiałą ręką je­
dnej z najgłębszych ran, zadanych spoko­
jowi Prus. Mam tu na myśli polsko-naro­
dowy rozwój W. Ks. Poznańskiego, który, 
jak się zdaje, stał się teraz celem i dąże­
niem rządu. Nim szerzej zastanowię się nad 
tem, zadam rządowi pytanie, czy jest dla 
niego wygodną dyskusja nad owem pyta­
niem, choćby dziś, zaraz. Muszę przecież 
dodać, że ze swej strony uważam za bardzo 
potrzebne, aby rząd załatwił tę sprawę, nim 
się rozejdziemy, i otwarcie wyjawił swoje za­
miary co do W. Ks. Poznańskiego i usły­
szał też o tem zdanie przedstawicieli narodu".

Gdy m inister stanu Auerswaid oświad­
czył, że jest gotów odpowiedzieć na to py­
tanie, Bismarck tak dalej mówił:

„Po tem oświadczeniu pragnąłbym w 
kilku słowach wyjaśnić mój osobisty pogląd, 
dokąd prowadzi kierunek polityki, obranej 
przez rząd. Jestem  jak najmocniej przekonany, 
że popuszczenie cugli Polakom postawi nas 
w obec dwóch alternatyw, obu dla Prus za­
równo smutnych. Pierwszą z nich jest wskrze­
szenie Państwa polskiego w granicach z r. 
1772".

Na to powstał w Izbie wielki hałas, 
a minister stanu, zerwawszy się z fotelu 
przerwał Bismarckowi uwagą, że rząd nie 
myśli wyrażać swoich poglądów na Królestwo 
polskie ani z r. 1872, ani po dwu następnych 
rozbiorach; Poznańskie zostało na zawsze 
wcielone do Prus, to też w Izbie można 
mówić tylko o sprawach pruskich.

Na to odpowiedział Bismarck, że w ta­
kim razie, nie chcąc sprawiać rządowi ja ­
kiejkolwiek trudności, zamilknie....

Na tem zakończyło się owo wystąpienie 
Bismarcka w sprawie polskiej. Było ono 
pierwszem i jedynem w całym okres1 e od 
1847 do 1852 roku.

Wśród mnóstwa publikacyj jakie poja­
wiły się o ks. Bismarcku, większe zacieka­
wienie obudziło dziełko dr. Kohuta p .  t. 
„Humor ks. Bismarcka". Autor, który cie­
szył się wyjątkowymi względami żelaznego 
kanclerza, zebrał w tem dziełku wszystko, co 
ma wedle niego świadczyć, że książę był 
nie-tjlko genialnym mężem stanu, lecz także 
genialnym humorystą. W rzeczywistości 
wszakże wszystkie określenia, któremi pospo­
licie charakteryzujemy humor niemiecki, a 
specyalnie berliński, przebijający się w u- 
tworach północnych pisarzy niemieckich, lub 
w berlińskich humorystycznych czasopismach, 
jak Kladderadatsch, dadzą się doskonale za­
stosować do rodzaju humoru, właściwego ks. 
Bismarckowi. Rubaszność, pozorna dobrodu- 
szność, szorstkość, ciężkość, sarkazm, nie li­
czący się z żadnymi względami, brak wszel­
kiej wykwintej subtelności — oto główne 
jego cechy.

Jako pierwsze przebłyski genialnego 
„praktycznego" humoru księcia przytacza 
n. p. autor między innemi takie figle mło­
dego Bismarcka, jak puszczenie schwytanego 
na polowaniu lisa do salonu, w którem znaj­

dowało się grono dam, lub budzenie swoic 
gości wystrzałami pistoletowymi.

W karcerze uniwersyteckim w 
dze do dziś dnia można oglądać wycięte w 
ścianie kilkakrotnie nazwisko późniejszeg 
kanclerza zjednoczonych Niemiec, a w uQ1' 
wersyteckiem archiwum, w Jenie, spoczywa 
dokument, wydalający z miasta przybyły0, _ 
z Bismarckiem na czele studentów góttingęn- 
skich, „za namawianie studentów jenajs c 
do wszelkich awantur i burd". Widać z teg , 
jakiego rodzaju humorem okraszał kancler 
swe wesołe studenckie czasy W pierwszy11* 
okresie dyplomatycznej swej karyery wysłany 
do Frankfurtu, jako poseł Prus przy 
ku niemieckim, i przebywając tam od 1°® 
do 1859jroku, staje się rychło „Jego Ekscelen" 
cya podporucznik von Bismarck" postracne 
wszystkich swych kolegów przy stole obra • 
Nie szczędzi wszem w obec i każdemu z 
sobna niegrzeczności i docinków; wszyfcJ ’ 
dla miłego spokuju, ustępują mu z drogi, 
gdy wreszcie opuszcza Frankfurt, SDa 
im — powiada autor —  kamień z serca-

Z r. 1866 opowiada autor następuje 
zdarzenie, charakteryzujące nie tyle Bismarc 
ile ówczesne czasy. W Mikołajowie, n a ^ n0 
ku, żołnierze pruscy obrabiają ki em ryz® 
części ciała jakiegoś, krzyczącego w ®ie 
głosy Czecha. Nadjeżdża Bismarck ff z^£_ 
kłym, polowym mundurze. „Co się dzieje1 
pyta. — „A, to ten człowiek — ° ^ ° % e  
dają żołnierze — przeklinał Prusaków." »*•’ . 
prawda! — woła bity, nie poznając m1®,, 
stra. — Ja  tylko przeklinałem Bismarcka- 
Bismarck roześmiał się i kazał go puścić-

W r. 1871, gdy więziony Napoi6®® 
prosił o pozwolenie widzenia się z obronc 
mi Metzu, generałami Bazaine, Lebeuf6® 
Caurobertem, odrzekł Bismarck: „Będzie 
borna partyjka wista; pomówię o tem z k 
lem".

Jedną z lepszych jest odpowiedź, J* $ 
dał książę na zapytanie: „Co słychać z kw 
styą egipską?" „Nie wiem •—■ odparł Bi 
marek — nie czytałem dzisiaj jeszcze g 
zet". Warto przytoczyć jeszcze n a s tę p u j^  
dowcip: Narzekał raz przed kanclerzem P6 
wien niemiecki książę, że zbyt hojnie roz 
wany bywa w Niemczech order żelazneg 
krzyża. „Widzisz książę — rzekł k an c le rzy  
krzyż żelazny dawany bywa z dwóch pi-z? 
czyn: albo otrzymują go ci, co nań is}'0*'® 
zasłużyli i przeciw temu nic nie da się P 
wiedzieć, albo też ofiarowanym by 
prostej grzeczności, jak n. p. mnie i_t0® 
mości książę, a uskarżać się na to tez ni 
nie myśli".

Z ust księcia Bismarca, ,,ako mowej^ 
parlamentarnego wyjmuje Kohut całą s 
ryę wyrażeń, które zdobyły sobie szero ą 
popularność. Do nich należą takie n. p- ^  
rażenia, jak : „Polityka wolnej ręki 
„Nie pójdziemy do Kanosy". — 
jak telegraf". — „Ciemne punkta na P°®J_, 
cznym horyzoncie". — „Uczciwy mek.er i 
„Osobistość najbardziej znienawidzona" ! r  
Niektóre frazesy, rzucone z trybuny, nie. ty 
z powodu głębokiej myśli, ile raczej, 
wypowiedział je Bismarck, rozbiegły 
całym świecie i znane są wszędzie. »” . ■ 
przyjdzie do ostateczności — powiada B 
marek — zawsze bliższą mi będzie

o .
koszula-

niż surdut". — „Nie możemy (W ® ?1?8̂  
dojrzewania owoców, podstawiając _ p0® ,® 
lampę". — „My, Niemcy, najwięcej r̂aCfffly 
czasu przy piwie". — „My, Niemcy, 1)01 
się tylko Boga" i t. p

Ze skąpego w rezultacie humorysj-y0^  
nego materyału, zgromadzonego w aP° °z0 
tycznej pracy A. Kohuta, wyjmujemy j esZL0, 
następujące urywki. Oto Bismarck, ga ? 
dzący w foyer parlamentu. Deputowa 
d’Ester, członek lewicy, odzywa się do n 
go w żarcie, że gdy stronnictwo _ 1110 , J 
przyjdzie do steru , z pewnością 
cie Bismarckowi daruje, podczas, gdy 
nie oszczędziłby za nic w świecie 
przeciwnika. „Sądzę — odzywa się ksią?v 
że najpierw nigdy lewica rządzić aaml. to 
będzie, a powtóre, gdyby i kiedy stać się ^  
miało, to byłoby pod iej rządami tąk , 
świecie, iż życie nie miałoby dla mnie w 
zgoła żadnej wartości".

Innym  razem wyraża się o W ind 
ście: „Deputowany W indthorst bi6rze .g^0 
ustanny udział w obradach, ale , jjsają 
słów nie jest z rodzaju tych, co zabl)z ~ 
rany, ale z tych, co podsycają płoff116̂  - \ 

trybuny zaś woła nie bez słuszno 
usprawiedliwionej goryczy do swoich P z0 
ciwników: „Ani słowa, panowie, ten, c . j 
szczytu władzy patrzy na widnokrąg) ® f 
oczywiście ze stanem rzeczy jest obe20 j^o 
niż ten, co u stóp jego stoi.... ^ eCuniej' 
chce rozstrzyga, który z nas n a j  potrzeb 
szy, najdoświadczeńszy i najzdo ln ie jsi ■ 
niech stanie na czele. Ale, siedzieć sp 
nie w domu fruges consumere, gazety 
taó, a gdy rząd jakie postanowienie P 
źmie, napadać na niego namiętnie, kry j  ^  
wać go, rzucać mu kamienie pod nogi "'7 ^  
panowie, nie ładnie, nie patryotycznu jj, 
clerz lubił też napozór dobroduszne ek F  # 
torycye w rodzaju publicznej spowij® ’ 0„ 
wtedy potrafił być szorstkim do ostate



s
i traktować otoczenie a nawet przedsta­

wicieli narodu, jak bakalarz szkolną dziatwę. 
Tak podczas sesyi parlamentarnej dnia 12 
czerwca 1882 r. reprezentanci niemieckiego 
Narodu wysłuchali z całą pokorą wyrzekań 
kanclerza na ciężki los, zmuszający go prze­
bywać w tak nieznośnej kompanii. „Z pewno­
ścią _  moI1itowai ich — siedziałbym teraz 

wsi z daleko większą przyjemnością, niż 
bu, miedzy panami. Jeżeli mnie tu widzicie, 
bo dlatego, że dopóki piastuję urząd kan d e­
l a ,  liczyć się muszę z tern, co pospolicie 
przeklętym obowiązkiem nazywają11 !

Z W a r s z a w y .

(Sprawa politechniki. — Napisy na tablicach 
Przydrożnych. — Królestwo Polskie jako kraj 
Podatkujący. — Szkoły rzemieślnicze. — Pro- 
Jokt opodatkowania welocypedów i samochodów).

W ciągu bieżącego tygodnia odbędzie 
pod przewodnictwem ks. Imeretyńskiego 

Posiedzenie komitetu budowy politechniki. 
Ministerstwo skarbu oznaczyło kosztorys na 
b,200.000 rubli.

Na profesorów politechniki zapropono­
wano kilku profesorów Uniwersytetu w ar­
szawskiego. Mianowanie profesorów nastąpi 
W ciągu bieżącego tygodnia.

Obecnie"toczy się wymiana opinij po­
między ministerstwem skarbu i oświaty, czy, 
°raz na jakich warunkach służbowych i eta- 
bowych, profesorowie Uniwersytetu zapropo­
nowani na katedry politechniki, mają i mo­
gą je objąć, bez porzucenia stanowisk do­
tychczasowych.

W celu zakupu narzędzi i przyrządów 
•bo laboratoryum fizycznego politechniki, de­
k o w a n y  ma być za granicę laborant Uni­
wersytetu warszawskiego, p. W iktor Bierna­
cki, k tó ry  ma objąć wykłady fizyki na poli­
technice.

Katedrę mineralogii zajmie podobno 
sam dyrektor politechniki p. Lagorio.

Dniewnik Warszawski) zawiadamia, iż w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego wszyst­
k i e  napisy przydrożne w Królestwie mają 
mieć obok rossyjskiego napis polski.

Ważny przyczynek do sporu dzienni­
ków rossyjskicb, twierdzących upornie, ja­
koby skarb państwa więcej wydawał na po- 
brzeby administracyi w guberniach Króle­
stwa Polskiego, niż z tychże gubernij otrzy­
muje dochodu — znajdujemy w urzędowem 
sprawozdaniu nristerstwa skarbu o przypły­
wie podatków stałych.

Sprawozdanie odnosi się do roku 1894 
1 stwierdza, iż podatki stałe w całem pań­
stwie miały dać w roku tym 147,231.000 ru- 
bli, w rzeczywistości zaś wpłynęło mniej o 
b7,797.000 rubli, niedobór więc wynosi 12 
Procent. W dalszym ciągu zaś sprawozdaw­
ca p isze:

„Z liczby pojedyńczych dzielnic i miej­
scowości państwa wpływ podatków normę 
Przewyższył w roku 1894, jak i w poprze- 
•bniem sześcioleciu , jedynie w Królestwie 
Polskiem. Wszystkie inne miejscowości wy­
kazały niedobór. To też gdy w calem pań­
stwie niedobory, z lat dawnych zwiększyły 
się, jedynie w Królestwie Polskiem zmniej- 
Szj ły  się o 15 prc. Pomyślny wpływ opłat 
stałych w Królestwie Polskiem jest zjawi­
skiem stałem".

Pomimo tak stanowczego zapewnienia 
ministerstwa skarbu, Nowoje Wremia i Mosk. 
^Yied. nie przestają rościć do Królestwa Pol­
skiego pretensyj o.... niedobory 1

M inisterstwo oświaty wydelegowało do 
fóżnych miejscowości Królestwa Polskiego 
bQ8pektora szkół przemysłowych p. Korwa- 
towskiego i inżynierów-technologów pp. Mo­
s k a ł a  i Owsiannikowa, w celu dopełnie­
nia inspekcyi szkół rzemieślniczych i techni- 
Czaych, rozstrzygnięcia na miejscu różnych 
spraw , dotyczących wewnętrznej organizacyi 
tych zakładów, oraz otwarcia w niedalekiej 
Przyszłości nowych szkół rzemieślniczych i 
technicznych.

M agistrat m. Warszawy zamierza wy­
stąpić do władzy wyższej z prośbą o upowa­
żnienie wprowadzenia w Warszawie podatku 
0|b welocypedów i powozów automatycznych 
(samochodów). W tym celu m agistrat zwró- 

i mł się do oberpolicmajstra z prośbą o do-
j starczenie danych o ilości istniejących w

Warszawie welocypedów i samochodów, zapy- 
tyjąc, czy i jakie należałoby stosować wyła­
pania od tego podatku dla osób wojskowych 
1 pozostających w służbie państwowej.

Z Berlina.

(Agitacja przeciw polskim osadom rentowym. — 
bteskrypt ministerstwa spraw wewnętrznych 

w sprawie rozwoju socjalnej demokracji).

Agitacya prasy hakatystowskiej przeciw 
Polskim osadom rentowym rozwija się coraz 
bardziej. Berliner Neuste Nachr. uderzają na 
alarm, że z pomiędzy utworzonych dotąd

„Głazeta Lwowska" z dnia 2

w całem państwie osad rentowych w liczbie 
7104, z których 3702 przypada na W. Ks. 
Poznańskie i Prusy Zachodnie, jest 2992 
w rękach polskich. Ograniczenia, jakie w tym 
względzie rząd w r. 1891 zaprowadził, ule­
gając naciskowi hakatyzmu,_ wydają się temu 
organowi wystarczającemu Żąda on zrobienia 
z działalnością koinisyi rentowej tabula rasa 
w obu polskich dzielnicach, aby rząd jedną 
ręką nie psuł tego, co drugą ręką przez ko­
m isję kolouizacyjną już zdziałał, albo jeszcze 
zdziała. Berliner Neuste Nachr. wyrażają 
w końcu życzenie zawieszenia w drodze pra­
wodawczej działalności kom isji generalnej 
na obwód Księstwa i Prus Zachodnich.

Dziennik Yorwiirts ogłasza rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych, wy­
stosowane do prezesów regencyjnych, w któ- 
rem jest mowa o tem, że przy ostatnich wy­
borach socjaliści takie w tych okręgach 
osiągnęli znaczniejsze rezultaty, w których 
dawniej żadnych albo tylko bardzo mało 
mieli zwolenników. Ministrowi na tein za­
leży, żeby był dokładniej poinformowany 
o ukształtowaniu się ruchu socyalistycznego 
w poszczególnych powiatach obwodów re­
gencyjnych i o tem, jakie osobliwe stosunki, 
mianowicie w powiatach wiejskich, przyczy­
niły się do wzrostu socyałnej demokracji. 
Wynik przedsięwziętych badań ma być za­
mieszczony w przyszłym referacie z bieżą­
cego półrocza o ruchu socjalistycznym i do 
referatu mają być załączone charakterysty­
czne pisma ulotne i inne ogłoszenia socyal- 
nej domokracyi.

Król rumuński w  Kossyi.

Podczas galowego obiadu danego przed­
wczoraj w Peterhofie na cześć króla Karola 
i następcy tronu, wzniósł car Mikołaj nastę­
pujący toast: „Dziękuję waszej król. mości 
za odwiedziny i wznoszę ten kielich na wa­
sze zdrowie. Piję także na zdrowie królowej 
i księcia F erd y n an d a , oraz na pomyślność 
Rumunii".

Król Karol odpowiedział dłuższym toa 
stem, w którem przypominał wspólne walki 
Rumunów i Rossyan na Bałkanach, podno­
sił najlepsze stosunki pomiędzy dwoma pań­
stwami, wreszcie dziękował carowi za wzglę­
dy i nowy, cenny węzeł przyjaźni.

Podczas obiadu wykonano hymny na­
rodowe rossyjski i rumuński.

Podczas wizyty króla rumuńskiego i 
następcy tronu w Petersburgu, metropolita 
Palladyusz wyraził wdzięczność, że król wy­
znanie prawosławne otacza gorliwą opieką 
W odpowiedzi zaznaczył król, iż w Rumunii 
wystawił 22 cerkwie prawosławne i przy­
rzekł przysłać metropolicie widoki fotografi­
czne cerkwi, wzniesionych w ostatniern dzie­
sięcioleciu. Metropolita zwrócił się do na­
stępcy tronu z zapytaniem, w jakim stosun­
ku on stoi do prawosławia (następca tronu 
wyznaje religię katolicką), na co ten zape­
wnił o swojem przychylnem usposobieniu i 
wyraził radość, którą odczuwa, ile razy ma 
sposobność odwiedzenia Rossyi.

Przy pożegnaniu metropolita pobłogo­
sławił króla i ofiarował mu obraz Aleksan­
dra Newskiego, a następcy tronu kosztowny 
obraz Matki Boskiej Kazańskiej. Następca 
tronu dziękując oświadczył, iż obraz ten ku 
pamięci pobytu w stolicy poleci umieścić 
w mieszkaniu dzieci swoich, które wyznają 
wiarę prawosławną.

Król rumuński nadał ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Murawiewowi i ochmi­
strzowi dworu br. Fredericksowi wielką wstę­
gę orderu Gwiazdy rum uńskiej; ministrowi 
skarbu Wittemu, oberprokuratorowi synodu 
Pobiedonoscewowi, ministrowi spraw 'we­
wnętrznych, ministrowi wojny i ministrowi 
sprawiedliwości wielkie wstęgi korony ru­
muńskiej. Rossyjski poseł w Bukareszcie 
otrzymał również wstęgę orderu Gwiazdy ru­
muńskiej.

K R O N I K A

Lwów, 1 sierpnia

1 Sierpnia:
Rok 1854. Z powodu grożącego niebezpie­

czeństwa wojny na południowym wschodzie Euro­
py, wojska austryackie obsadzają księstwa nad- 
dunajskie.

Bok 1862. W Wiedniu zbiera się kongres 
księgarzy, połączony z wystawą wydawnictw 
austryackich nakładców. Wystawę tę zaszczycił 
Swemi odwiedzinami Najj. Pan.

Rok 1882. Założenie Towarzystwa „Kółek 
rolniczych11 we Lwowie. Celem Towarzystwa,

sierpnia 1898.

które działalność swą rozciąga na całą Galicyę 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, jest 
podniesienie dobrobytu, oświaty i moralności 
ludu, przez pouczanie ustnie i za pomocą pism, 
o rolnictwie i przemyśle domowym, zakładanie 
„Kółek rolniczych11, czytelni, bibliotek, kas 
oszczędności, spółek przemysłowo-handlowych, 
sklepików i t d.

Rok 1896. Otwarcie c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych w Austryi. Dotychczasowa c. k. 
generalna Dyrekcya austryackich kolei państwo­
wych, po dwunastu latach działalności, przestaje 
równocześnie istnieć. Pierwszym Ministrem kolei 
żelaznych mianowany generał-porucznik Gutten- 
berg. Obejmując urzędowanie, wyraził P. Mini­
ster w osobnym reskrypcie swe uznanie wszyst­
kim organom byłej generalnej Dyrekcyi.

— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
nińsbi przybył wczoraj o godzinie 7 rano po­
ciągiem pospiesznym z Gumnisk do Krakowa, 
gdzie u księstwa Sanguszków przepędził sobotni 
wieczór. Na dworcu kolejowym oczekiwał przy­
bycia JE. Pana Namiestnika delegat, radca 
Dworu p. Laskowski, oraz dyrektor policyi radca 
Rządu dr. Korotkiewicz, który przybył wczoraj 
umyślnie w tym celu z urlopu do Krakowa.

JE. Pan Namiestnik zamieszkał w pałacu 
Spiskim w apartamentach pp. delegatostwa Las­
kowskich, poczem składał wizyty: komendantowi 
tamtejszej załogi JE. generałowi br. Alborremu i 
Prezydentowi sądu kraj. wyższego p. Czyszcza- 
nowi. W towarzystwie radcy Dworu p. delegata 
Laskowskiego, zwiedził Pan Namiestnik pomnik 
A. Mickiewicza na Rynku krakowskim, wystawę 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych, Muzeum naro­
dowe, oraz był na Mszy św. w kościele Najśw. 
Panny Maryi.

Przed południem Pan Namiestnik przyjął 
na audyencyi w pałacu Spiskim członka Izby 
panów dr. Zolla, oraz profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. Ulanowskiego.

Po godzinie 12 w południe w apartamen­
tach pp. delegatostwa Laskowskich odbyło się 
śniadanie, po którem JE. Pan Namiestnik po­
dążył na dworzec kolejowy, odprowadzony przez 
radcę Dworu p. delegata Laskowskiego i dyre­
ktora Policyi p. Korotkiewicza. Pociągiem bły­
skawicznym o godz. 2 minut 31 popołudniu od­
jechał Pan Namiestnik do Wiednia, dokąd przy­
był o godzinie 10 wieczorem.

— Z c. i  k. arm ii. Zamianowani: ka­
pelanem II klasy Michał Switenki we Lwowie, 
kapelanami II klasy w rezerwie: Tadeusz Sia- 
teeki w Trembowli, Mikołaj Kochański w Mo- 
nasterzyskach i Aleksander Gutkowski w Pod­
grodziu.

Pizeniesieni zostali: kapitan Korn. Blaira 
z dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu do komendy 
XV korpusu, rotmistrz Antoni Lehmann z ko­
mendy XI korpusu do komendy placu we Lwo­
wie, kapitan Edward Karnpf, oficer stacyi w 
Czerniowcach do komendy XI korpusu; porucznik 
Mikołaj Schefzik z dywizyi inżynieryi w Kra­
kowie do Mostaru; podporucznik August Will z 
77 do 5 p. p.; lekarze pułkowi Gustaw Blau- 
stern z Tyrnawy (dom inwalidów) do 20 p. p., 
a na jego miejsce Herman Chajes z 20 p. p.

Oficyałowie prowiantów przeniesieni: Art. 
Kocesz z Czerniowiec do Lwowa, Karol Lipow- 
sky że Lwowa do Berna, Józef Presser z Jaro­
sławia do Gorycyi; weterynarz Franciszek Swo­
boda z Radowiec do Pisek. Do stanu prezen- 
cyjnego przeniesiony podporucznik Stefan Younga 
z 94 p. p. (w Lipowcu).

— Uroczyste zakończenie roku szkol­
nego odbyło sio w sobotę na Uniwersytecie lwow­
skim. O godzinie 9 rano odprawiono solenne 
nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, które ce­
lebrował ks. infułat Zabłocki w asystencyi 
licznego duchowieństwa. W czasie nabożeństwa 
odśpiewała na chórze „Lutnia11 kilka nabożnych 
pieśni.

— Z Uniwersytetu. Pp. Cezar Schmid- 
ling, kandydat aawokacki, rodem ze Słupia w 
Galicyi, i Eliasz Simche, kandydat adwokacki 
z Tarnowa, otrzymali na Uniweisytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie stopień doktorów prawa.

Pp. Tadeusz Bosakowsbi, rodem z Rudek, 
Janusz Przygodzki, rodem z Majdanu górnego, 
Artur Stogbauer, koncepista c. k. Prokuratoryi 
skarbu, rodem ze Lwowa, Rubin Mantel, rodem 
z Tarnopola, Franciszek Mishalek, rodem ze 
Lwowa, Dawid Schneebaum, rodem z Suchcro- 
wa. i Leon Bałaban, rodem ze Lwowa, otrzymali 
na Uniwersytecie lwowskim stopień doktorów 
prawa.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół Indowych pospolitych, rozpocznie 
się przed komisyą egzaminacyjną w Samborze 
dnia 12 września b. r.

Podania, zaopatrzone przepisanymi doku­
mentami, należy wnosić do dyrekcyi komisji 
egzaminacyjnej najdalej do 5 września b. r.

— Wpisy ncznińw do seminaryum nau­
czycielskiego w Sokalu i do szkoły ćwiczeń, 
odbędą się w dniach 29, 30 i 31 b. m. Na 
kurs przygotowawczy przyjęci będą uczniowie, 
którzy ukończyli z dobrym postępem 6 klasę 
szkół 6-klasowych, lub drugi rok 5 klasy szkół

5-klasowych, lub też II klasę gimnazyalną,
względnie realną — i mają ukończony 14 rok 
życia. Mogą też na kurs przygotowawczy być 
przyjęci uczniowie, którzy ukończyli szósty rok 
nauki w szkołach niższego typu i prywatnie 
uzupełnili brakujące wiadomości. Od uczniów 
wstępujących na rok I wymaga się ukończenia 
z dobrym postępem szkoły wydziałowej, lub IV 
klasy gimnazjalnej, względnie realnej.

Przy wpisie należy przedłożyć: 1. metrykę 
chrztu, na dowód ukończenia 14, względnie 15 
lat życia, 2. ostatnie świadectwo szkolne; 3. 
w razie przerwy w naukach, świadectwo moral­
ności za czas przerwy; 4. świadectwo zdrowia, 
wystawione przez powiatowego lekarza.

Egzamina wstępne odbędą się dnia 1 i 2 
września.

Wszystkie dzienniki krajowe uprasza się 
uprzejmie o łaskawe powtórzenie powyższego 
ogłoszenia.

—  W  Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, odbyły się w ubiegły piątek i w 
sobotę popisy w szkole więźniów, w obecności 
radcy szkolnego p. Dniestrzańskiego, starszego 
prokuratora p. Maliny, ks. kan. Pawłowskiego, 
reprezentantów prasy i licznych gości.

Popis odbywał się a religii, czytania, pi­
sania, rachunków, oraz nauki gospodarstwa, sa­
downictwa, pszczelnictwa i t. d.

Ciężka i żmudna, na wielkie uznanie za­
sługująca praca nauczycieli, wydała pomyślne 
rezultaty; odpowiedzi uczniów na zadawane im 
pytania były proste i jasne; na drugim roku 
nauki czytanie szło już zupełnie gładko, wypra­
cowania piśmienne były czyste, w ogóle wraże­
nie z popisów pod każdym względem zadowa­
lające.

Zdolniejsi uczniowie nagrodzeni zostali 
książkami do nabożeństwa w językach polskim, 
ruskim i hebrajskim, stosownie do swego wy­
znania i obrządku.

W przemówieniu, skierowanem do nauczy­
cieli — dziękował im za wytężającą pracę i za 
przedstawione rezultaty starszy prokurator p 
Malina.

W ubiegłym roku szkolnym korzystało z 
nauk na I roku 54, na II 45, w klasie powta­
rzającej zaś ukończyło naukę 31 uczni. W mu­
zyce kształciło się 20 uczniów.

— P. Micliał Żmigrodzki, bibliotekarz 
hr. Branickich w Suchej, na podstawie złożonej 
rozprawy p. t.: „Historya sztuki budowniczej 
Arabów i sposób budowania Maurów w Hi­
szpanii" i wskutek złożenia ustnych egzaminów 
otrzymał dnia 25 z. m. na Uniwersytecie w  
Heidelbergu stopień doktora filozofii.

— Składki. Do administracji Gazety 
Lwowskiej nadesłali Władzio i Żywcie z Tar ■ 
nobrzega dla b. urzędnika autonomicznego, zło­
żonego ciężką chorobą — kwotę 2 zł.

— Ślub. W dniu 30 z. m. pobłogosła­
wionym został przez ks. Stationisa, kapelana 
PP. Benedyktynek łać. w ich kościele, związek 
małżeński między p. Adamem Rohringiem, synem 
p. Arnolda i Zuzanny z Kuźmińskich, i panną 
Jadwigą Trandówną, córką Edwarda i Lubiny 
z Błotnickich.

— Orkiestry wojskowe przygrywać 
będą w miesiącu sierpniu: dnia 2 przed ko­
mendą korpusu, d. 4 na Wysokim zamku, d. 9 
w parku Stryjskim, d. 11 przed pałacem Na­
miestnikowskim, d. 16 przed komendą korpusu, 
d. 19 w ogrodzie Miejskim, d. 23 przed pała­
cem Namiestnikowskim, d. 25 w parku Stryj­
skim, d. 29 przed główną strażnicą wojskową.

— TT B iałej, w dniu 1 września roz­
poczęta będzie nauka w szkole ludowej polskiej, 
która powstała ofiarnością naszego społeczeństwa. 
Szkoła mieści się we własnym, okazałym bu- 
bynku, wystawionym kosztem przeszło 50.000 
zł. Szkoła nosić będzie nazwę „Szkoły Kościu­
szki", bo znaczną część funduszu, przeznaczo­
nego na budowę, mianowicie 15.000 zł., zebrano 
przez Towarzystwo „Fundacji Kościuszkowskiej" 
we Lwowie. Przeszło 10.000 zł. zebrano znowu 
w celu uczczenia zmarłego przed rokiem znako­
mitego poety Adama Asnyka— a również kwotą 
10.000 zł. przyczynił się dobudowy Sejm, Który 
i teraz łożyć będzie co roku pewną kwotę na 
utrzymanie szkoły. Resztę potrzebnego funduszu 
zebrało Towarzystwo „Szkoły ludowej" przewa­
żnie drobnymi datkami. Czytelnia kobiet pol­
skich w Biały rozdawać będzie dziatwie uczę­
szczającej do szkoły ciepłe obiady; to samo To­
warzystwo przygotowało przyrządy do gimnastyki 
dla dziatwy, oraz biblioteczkę. Ustanowiono także 
osobnego lekarza szkolnego. Na stypendya dla 
pilnej dziatwy, złożyło już pierwszy fundusz ży­
wieckie Koło pań Towarzystwa Szkoły ludowej. 
Od początku b. m. zamieszka w szkole jej kie­
rownik, który będzie udzielał zgłaszającym się 
wszelkich objaśnień. Zapisy do szkoły rozpoczną 
się dnia 15 b. m. i trwać będą do 1 września. 
Od razu otwarte zostaną cztery klasy. Cztery 
klasy pierwsze będą mieszane: dla chłopców i 
dziewcząt. Dla chłopców będą nadto w latach 
następnych otwarte osobne trzy klasy tak zwane 
wydziałowe, zaś dla dziewcząt dwie klasy do­
pełniające. Czyli inaczej, w szkole bialskiej 
chłopcy mieć będą 7 lat nauki, a 6 lat dziew­
częta. Nauka jest bezpłatna.

—  Do K rynicy przybyło od 10—20 
j lipca w celach kuracyjnych rodzin 195, osób 
I 304, w celach niekuracyjnych zaś rodzin 13,
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osób 14. Ogółem bawiło w Krynicy do 20 z. m. 
rodzin 1846, osób 2743.

— Pogrzeb ś. p. Władysława hr. Mor­
stina odbył się w Krakowie w sobotę popołu­
dniu. Ciało, przywiezione z Królestwa Polskie­
go na karawanie do rogatki Mogilskiej, odpro­
wadzono na cmentarz krakowski przy udziale 
duchowieństwa, rodziny zmarłego i licznego za­
stępu przyjaciół i znajomych. . Śmierć hr. Mor­
stina wywołała w Krakowie żal ogólny i serde­
czne współczucie dla owdowiałej żony, małole­
tnich synów i sędziwej matki ś.]p. Władysława.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W War­
szawie, w hotelu Rzymskim zmarł nagle Jerzy 
książę Trubeckij, syn Aleksandra, w  30 roku 
życia.

— Międzynarodowy kongres chem i­
ków obradował w Wiedniu od 28 do 30 z. m. 
Zagaił go prezydent komitetu urządzającego, radca 
rządowj prof. dr. Perger, wskazując na wielkie 
postępy chemii i na dobroczynne dla całej lu­
dzkości zastosowywanie tej nauki przy wytwa­
rzaniu coraz to nowych produktów, oraz przy 
badaniu środków żywności. Przemawiali dalej 
radca Dworu prof. Bauer (który mówił w ję­
zyku niemieckim, francuskim i angielskim), szef 
sekcyjny di. Hartel, który powitał zebranych 
imieniem P. Ministra wyznań i oświaty, bur­
mistrz miasta dr. Lueger i P. Minister handlu 
dr. Baernreither.

Nastąpił podział na sekeye, które praco­
wały przez dwa dni, poezem w sobotę w połu­
dnie przyjmował prezydent miasta uczestników 
kongresu w sali Rady miejskiej, gdzie przy suto 
zastawionych bufetach bawiono się i przepędzo­
no około godzinę czasu. Odczytany przez Na­
miestnika telegram, który zawierał podziękowa­
nie Najj. Pana za hołd, przyjęli uczestnicy kon­
gresu hucznymi oklaskami. Prezydent miasta 
wzniósł na cześć Monarchy okrzyk, który z za­
pałem powtórzono. Następnie zabrał głos che­
mik francuski Moissau, wyrażając imieniem Uni­
wersytetu paryskiego pozdrowienie dla Wiednia, 
oraz dziękując prezydentowi miasta za serde­
czne i gościnne przyjęcie. Popołudniu uczestnicy 
kongresu odbyli wycieczkę na Kahlenberg.

— W międzynarodowym turnieju  
szachowym, k tó ry  ro z e g ra ł  s ię  w  W ie d n iu , 
jak o  zw y cięzca  w y s z e d ł o s ta teczn ie  le k a rz  no ­
ry m b e rs k i  d r . T a rra sc h . N a  c z te ry  p a r ty e , k tó re  
s ta n o w iły  g rę  śc iś le jsz ą , w y g ra ł  on  dw ie , a 
w  trzecie j o s ią g n ą ł  t. zw . re m is , t. j .  ro z eg ra n ą , 
m ia ł  z a tem  §A& p a r ty j p rzec iw  F / a  p a i tyj k u p c a  
no w o jo rsk ieg o , A m e ry k a n in a  P i l ls b u r y ’ego. D r. 
T a r ra s c h  w z ią ł z a tem  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  (6000 
k o ro n ) , P i l ls b u r y  d ru g ą  (4000 k o ro n ).

— Z W iednia donoszą: W ubiegły pią­
tek wieczorem przybył tu ks. Filip Kobursbi z 
18-letnią córką Dorotą, która ostatni rok spę­
dziła na zamku Primkenau, na pruskim Szląsku. 
Jak wiadomo, jej matka, córka króla belgijskiego, 
znajduje się w tutejszym zakładzie dla chorób 
nerwowych. Równocześnie przybył do Wiednia 
narzeczony księżniczki, ks. Giinther szlezwieko- 
holsztyński, ze swą ciotką Amalią. W sobotę 
młoda para złużyła sobie wzajemne przyrzecze­
nie małżeństwa według przepisów Kośeioła katoli­
ckiego, a uroczysty ślub protestancki odbędzie się 
w Koburgu 2 sierpnia. Przykład stryja, Ferdy­
nanda bułgarskiego, który poświęcił syna Borysa 
schyzmie, oddziałał także na księżniczkę Dorotę, 
której dzieci będą protestantami Wiadomo, że 
austryacka gałąź Koburgów ogromny majątek 
zawdzięcza ostatniej spadkobierczyni węgierskiego 
rodu Kohary, gorliwej katoliczce.

— Poker — skazany! Dla zwolenni­
ków gry t. zw. poker, ciekawą a smutną będzie 
wiadomość, że wyrokiem z dnia 29 z. m. sędzia 
pierwszej instancyi na Josephstadt w Wiedniu 
uznał pokera za grę hazardowuą, a zatem nie­
dozwoloną, i skazał oskarżonych o zabawianie 
się w pokera na 10 zł. grzywny każdego. Zwo­
lennicy pokera pocieszają się jeszcze, że druga 
instaneya zniesie wyrok pierwszej.

— Śnieg w sierpniu. Z Karyntyi do­
noszą, że temperatura spadła nagle i że w  Alpach 
spadł śnieg.

—  Piorun, z Bożen w Tyrolu donoszą: 
W schronisko, z którego roztacza się piękny 
widok na całą okolicę, uderzył piorun i zabił 
właściciela schroniska i jego żonę właśnie w 
chwili, gdy udawali się na spoczynek.

—  Złoto na Ui^alu. Korespondent No- 
wosti z Ekaterynburga opisuje gorączkę speku­
lacyjną na Uralu, której przedmiotem są tam­
tejsze tereny kopalń złota, platyny i t. d. „Ca­
ły Ural złoto-przemysłowy — pisze korespon­
dent — z niedającem się ukryć wzruszeniem 
oczekuje w tym miesiącu przybycia z Paryża 
delegata i założyciela syndykatów zagranicznych, 
hrabiego Zbyszewsbiego, tego samego, za które­
go pośrednictwem dokonano sprzedaży kopalń 
braci Podwincew za 8 milionów franków

Krynica, 29 lipca.
(Korespondencya Gazety Lwowskiej).
Od dwóch tygodni sezon tu w całej pełni, 

Odzyskał nawet swoją właściwą powierzchowność 
i życie, do którego w wysokim stopniu przy­
czynił się i zjazd większy i kilka reunionów,

które się powiodły, a w ostatnim tygodniu kon­
cert chóru akademickiego jakoteż uroczystość Mi­
ckiewiczowska.

Chór akademicki, jakkolwiek co do same­
go śpiewu wiele pozostawia do życzenia, wniósł 
jednak dużo rozmachu i ożywienia; szczególnie 
na reuniouie, który był wprost tłumny tak, że 
ruszać się trudno było, tańczono dziarsko i ocho­
czo. Pań pięknych dużo, bawiono się też do ra­
na. Uroczystość Mickiewiczowską przygotował 
specyalny komitet, złożony z obywateli miejsco­
wych i kilku przejezdnych osobistości. Na prze­
wodniczącego uproszono bawiącego tu p. A. Kre- 
chowieckiego, zastępcą prezesa wybrano p ko­
misarza Mravinciesa, którego gorliwości przypi­
sać należy, iż przygotowania poszły szybko. Ró­
wnież podnieść należy, iż dyr. Bandrowski zrzekł 
się pewnej części dochodu z przedstawienia na 
cel uchwalony przez komitet t. j. postawienie po­
mnika Wieszcza w Krynicy.

Program był następujący: W  wigilię uro­
czystości iluminacya zakładu i domu zdrojowe­
go, odegranie przez orkiestrę melodyj narodo­
wych. We czwartek rano, pobudka orkiestry; 
Msza solenna z kazaniem, o godzinie 10 popu­
larny wykład o Mickiewiczu dla dziatwy; o go­
dzinie 12 w domu zdrojowym rozdawanie bez­
płatne broszur o Mickiewiczu, zaś wieczorem w 
teatrze przedstawienie „Konfederatów Barskich", 
poprzedzone słowem wstępnem i częścią wokal- 
no-muzykalną, zakończone epilogiem Bełzy i ży­
wym obrazem.

Program ten wykonano z całą ścisłością. 
Iluminacya była wspaniała, a tłumy publiczno­
ści zapełniające deptak rozkoszowały się melo- 
dyami narodowemi, jakoteż pieśniami odspiewa- 
nemi wybornie przez chór amatorów. Nie brakło 
i różnokolorowych ogni i olbrzymiego inieyału 
Wieszcza, gorejącego silnym płomieniem na 
szczytach gór. Czwartek był właściwym dniem 
uroczystości. Podniosłe kazanie wypowiedział ks 
kanonik Gruszka, poezem odprawił nabożeństwo, 
podczas którego na chórze grała orkiestra i 
śpiewał chór dziewcząt, a p. Walewska pieśni so­
lowe. Kościół był przepełniony publicznością, która 
wychodząc składała datki na pomnik Mickiewi­
cza. Składki te zbierały uproszone panie: Za­
leska, hr. Łosiowa, pani Szwarcenberg-Czerny, 
oraz pp. dr. Dunin-Wąsowicz i A. Kreehowiecki. 
Zebrano przeszło 100 zł. Zaznaczyć należy, że 
naiwięcej płynęło datków centowych...

Następnie wobec licznie zgromadzonej w 
domu zdrojowym dziatwy(:'odbył się wykład po­
pularny o Mickiewiczu, puczem rozdawano bro­
szury przys:odne.

Zapowiedziana na wieczór uroczystość w 
teatrze ściągnęła takie tłumy publiczności, iż 
musiano dostawiać krzesła — a nawet orkie­
stra ustąpić musiała swych miejsc. Słowo wstępne 
wypowiedział z zapałem p. Antoni Kleczkowski — 
poezem nastąpiły produkeye wokaine chóru mę­
skiego, chóru dziewcząt krynickich, i śliczne 
solo skrzypcowe Wrońskiego. Oryginalnym był 
ahór dziewcząt ubranych w białe sukienki z szar­
fami pąsowemi — odśpiewały one z towarzy­
szeniem ork.estry dwie pieśni Wrońskiego wcale 
dobrze. Chór męski zbierał zasłużone i niemil­
knące oklaski. Wyćwiczony wybornie sprawiał 
artystyczne wrażenie — szczególnie podobały się 
„Stepy Akermańskie" bompozycyip. Orłowskiego, 
godne rozpowszechnienia. Nastąpił II. akt „Kon­
federatów Barskich". Kto słyszał kazanie 0. Marka 
w potężnej interpretacyi p. Żelazowskiego, ten 
łatwo odgadnie wrażenie, jakie udzieliło się ca­
łej publiczności. Oklaskom i wywoływaniom me 
było końca. Zakończył to przedstawienie epilog 
A. Bełzy, wybornie wygłoszony przez p. Wy­
sockiego, i żywy obraz.

Oto wrażenie z dni ostatnich, któremi chcia­
łem się z Wami podzielić — tern bardziej, iż 
po nich zostało coś trwalszego, gdyż kilkaset 
złr., jako podstawa funduszu na pomnik Mickie­
wicza w Krynicy. fb)

K o l i i  i i t a f f l - a r t F s lF c m .
P. Adam Wroński, znany kompozytor, 

ułożył i wydał śliczne walce z okazyi Jubileuszu 
Najj. Pana. Monarcha raczył przyjąć najmiło- 
ściwiej jeden egzemplarz ofiarowanego sobie 
walca i wyrazić p. Wrońskiemu za jego lojalne 
i patryotyczne uczucia Najwyższe podziękowanie, 
co notujemy z prawdziwą przyjemnością.

Repertuar teatru letniego lwowskiego.
Jutro, we wtorek „Gavaut, Minard i Spół­

ka11, komedya w 3 aktach Gondineta.
We czwartek „Cyrkowcy", komedya w 3 

aktach Sehónthana.
W sobotę „Małka Schwarzenkopf".

Z  I z b y  ? 3 £ ić L c r w e j .

Kraków, 1 sierpnia. (Telefonem).
Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 

Lwowskiej “.
( Gwałt publiczny).

Przed tutejszym trybunałem karnym od­
była się dziś pod przewodnictwem p. radcy

Pietscha rozprawa przeciw Stanisławowi Szeli- 
dze, 48 lat liczącemu, rz. kat. wyznania, ro­
dem z Przemyśla, żonatemu, ojcu jednego dzie­
cka, byłemu dyetaryuszowi sądowemu w Jaśle, 
dwukrotnie karanemu za przekroczenie §. 461 
u. k. Stanisław Szeliga osKarżony jest o to, że
1) dnia 19, 29 i 30 czerwca b. r. w Radło­
wie w miejscu publicznem w obec więcej lndzi 
do czynów ustawami zakazanych, a w szczegól­
ności do popełnienia gwałtów na osobach i mie­
niu izraelitów przez bicie i zabijanie ich wzy­
wał i gwałty takie pochwalał, dalej o to, że
2) przez rozgłaszanie, iż Najj. Pan na to pozwo­
lił i wojsko im w tern będzie pomocnym, dopu­
ścił się zbrodni obrazy Majestatu według §. 63 
u. k., tudzież występku z §. 305 u. k. i po­
dlega karze z §. 63 u. k. przy zastosowaniu 
§. 35 u. k.

M motywach podnosi akt oskarżenia na­
stępujące szczegóły : W niedzielę dnia 19 czerw­
ca b. r. przybył obwiniony do szynku Racheli 
i Feiwla Sehónberg i tu w obec szynkarzy, Jana 
Duljana, Jędrzeja Kubłewicza i innych miejsco­
wych gospodarzy opowiadał, że wraca z Wie­
dnia, gdzie od posłów Szajera i ks. Stojałow- 
skiego dowiedział się, że wolno za zezwo­
leniem Monarchy bić i mordować żydów i 
palić ich mienie, że wojsko ma nakaza­
ne, by pomagało chłopom żydów bić, i 
że nawet ci posłowie mieli swoim wyborcom na 
zapytanie listownie odpowiadać, że żydów bić 
wolno. Oskarżony miał dalej 29 i 30 czerwca
b. r. w tej samej karczmie Janowi Duljanowi 
na jego uwagę, że takie opowiadania są kary­
godne, odrzec, „głupie chłopy, co wy wiecie, 
gdyby nie było pozwolone, toby inaczej było". 
Obwiniony wypiera się zarzuconych mu czynów 
i twierdzi, że doniesienie o tych faktach jest 
zmyślone przez Jana Duljana i jest aktem jego 
zemsty za to, że go obwiniony zaskarżył o o- 
brazę honoru i pobicie. Atoli ta obraza miała 
miejsce dopiero 30 czerwca b. r.

Do rozprawy zawezwano 14 świadków.
Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. 

Piotrowski. Oskarżony Szeliga sam się broni.
Zeznaje on, że będąc w Wiedniu szukał 

posady i w tym celu był na audyeneyi u Najj. 
Pana. Przyszedłszy do Radłowa, nigdy nie opo­
wiadał, jakoby wolno było bić żydów, a tylko 
doradzał, aby nie u żydów nie kupowano.

Przystąpiono do przesłuchania świadków. 
Gospodarz Jan Dulian zeznaje, że Szeliga opo­
wiadał mu w szynku Sehonbergów, że żydów 
wolno bić, mówił to naprzód po cichu, a potem 
powtórzył przed innymi ludźmi.

Świadek Neuwelt- Sehónberg i żona jego 
Rachela podają, że Szeliga opowiadał w ich 
karczmie gospodarzom, iż dowiedział się w Wie­
dniu od ks. Stojałowsbiego i posła Szayera, że 
wolno żydów bić. Inni liczni świadkowie, a mię­
dzy nimi żydzi: Summei, Schneider i Osterweil, 
zeznali, iż nigdy nie słyszeli, jakoby Szeliga coś 
podobnego opowiadał.

Po wywodach oskarżyciela i mowie Sze­
ligi, który wypierał się zarzuconych mu czynów, 
trybunał po naradzie, ogłosił wyrok uwalniający 
Szeligę w myśl §. 259 ust. 3 ustawy barn. od 
winy i bary oraz od ponoszenia kosztów są 
dowyeh.

W odbytej w S a n o k u rozprawie — o któ­
rej wspomnieliśmy — o rozruchy antisemickie 
w Zagórzu, zapadł w sobotę w południe wyrok.

Za zbrodnię gwałtu publicznego z §. 85
b) i występek zbiegowiska skazani zostali :

Teodor Kiszka na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, Grzegorz Hliwiak na 4 miesiące, Ju­
lian Czernecki na 5 miesięcy, Władysław Dę­
biec na 4, Paweł Chomiszezak na 3 i Józef 
Wożnian na 3 miesiące. W każdym wypadku 
więzienie obostrzone postem.

Tylko za występek zbiegowiska skazani: 
Michał Hliwiak i Michał Seeh na miesiąc ści­
słego aresztu, a Józef Hurnij, Jan Podufały, 
Jan Szczęsny, Iwan Cap, Antoni Zuwyd, Ale­
ksander Poduszczak, Adolf Helfer i Atanazy 
Sech, każdy na 2 tygodnie ścisłego aresztu.

Wreszcie skazany został za przekroczenie 
z §. 468 i występek z §. 284 Michał Kopiezko.

Natomiast uwolniono ostatnich 10-eiu od 
oskarżenia o zbrodnię gwałtu publicznego z § 
85 a).

Poszkodowanych odesłano z ich preten- 
syami do zwykłej drogi prawa.

Pięciu z oskarżonych zupełnie uwolniono 
od winy i kary.

Z J a s ł a  donoszą: W sądzie jasielskim 
odbywają się rozprawy karne z powodu zna­
nych zaburzeń.

Dnia 20 z. m. stawali: Wojciech Orze­
chowski, Andrzej Czyźowicz i Jan Mędryk za 
napad na karczmę Markusa Rechta w Sueho- 
dole, powiatu krośnieńskiego, przyczem wiele 
rzeczy potłukli a inne zabrali. Skazani zostali 
każdy na 6 tygodni ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem.

Dnia 22 lipca stawał Józef Tureezek z 
Radości, powiatu żmigrodzkiego, za napad i czę­
ściowe zburzenie domu Lejby Stahlera.

Skazany został na 2 miesiące ciężkiego 
więzienia.

Dnia 27 lipca odbyły się trzy rozprawy,

Jan Niemiec, który wymusił od szyn tark 
w Rzepniku wydanie mu piwa bez zapłaty' 
skazany został na 4 tygodnie ciężkiego więzien*8' 
Wojciech Mazur z Toroszówki, gospodarz nasze 
śeiu morgach, za napad na szynkarza Bergera, 
któremu groził nożem, dostał 4 tygodnie cię 
żkiego więzienia. Wreszcie 51-letni Pius ”  
i chłopiec Stanisław Grybaś z Kwiatonowic za 
udział w rozruchach przeciw żydom, skazani) 
pierwszy na 4 miesiące, a drugi na 2 tygodni 
ciężkiego więzienia.

Dnia 29 lipca rozstrzygniętą została sr B 
wa 8 włościan z Pagórzyna. Oskarżeni oni by 
o zrabowanie w nocy na 15 czerwca barczi y 
Dawida Kolina w Pagórzynie. Niektórzy 2 ® 
skarżonych przyznali się do zabierania różny® 
tzeezy z karczmy, ale nie widzieli w 
karygodnego. Byli pewni, że żydów „wolno b i -

Skazani: Józef Byczek za gwałt pu 1 
czny na 5 tygodni ciężkiego więzienia z pos ê®’ 
Józef Dybaś za gwałt publiczny i kradzież ^
4 miesiące ciężkiego więzienia, Jakób KuaP _ 
na taką samą karę, Jakób Dybaś na 6 tyS® 
dni, Stanisław Byczek na 3 tygodnie, Win®en |  i 
Krygowski na 4 miesiące, a Jan Knapik na  ̂
dni aresztu. Wojciech Krygowski został unie 
winniony.

W sądzie jasielskim odoęaą się wkró % 
rozprawy, dotyczące wypadków w Frysztaku 
w Łąezkach.

I HANDEL
T ow arzystw o  p ro d u cen tó w  spir}*®'

su i innych przetworów ze skrobi, zawią28̂  
się i ukonstytuowało wczoraj we LwoWi®. 
lokalu c. k. gal. Towarzystwa gospodars*'0  ̂
go. Celem nowego Towarzystwa jest P°PL® 
rać gospodarcze, prawne i techniczne in _ 
resy gorzelnictwa, nadto zaś komisową ®ł 1 
daż i udzielanie informacyj członkom. W szy® 
kich gorzelń jest w Galicyi około 
Towarzystwa zgłosiło swoje przystąpię1111' 
początek kilkadziesiąt.

Zgromadzenie, któremu przewodnicy 
br. Julian Brunicki z Podhorzec, wyj?ra 
wydział następujący: prezes Włodz. Gn' 
wosz z Potoka Złotego, zastępca jego 
Ozecz, członkowie dr. St. Sąmbski, Jul- TJ 
mel, Kaz. Hordyński, Stefan Moysa, Stel® 
Myczkowski, Zdzisław Obertyński, Stani8 ' 
Ostaszewski, dr. Kornel Paygert, Ign P} 
niążek, dr. Mikołaj Rey, Władysław 
ha, dr. Roman W awnikiewicz; do dyrękey^ 
weszli jako członkowie: Kaz. Obertyński, J '1̂ 
lian Brunicki, Leop. Baczewski; jako ich 
stępcy: dr. Wł. Sołowij i Wiktor Synieiks r • 
do komisyi rew izyjnej: Józef SkolimoWS » 
Jan  Leszczyński i Jan  Gnoiński.

Przed wyborami prof. Syniewski in 
wił o położeniu gorzelnictwa u nas w °, % 
zamierzonego nowego podatku od WO1d»i 
powodu ugody z Węgrami, poezem n a 
jego wykładu uchwalono starać się a i0 , ,j 
puścić do tego podatku, ewentualnie, J0Z 
się to nie uda, czynie zabieg1, aby n<? , 
ustawa podatkowa nie zawierała postanowi ’ 
mogących dawać powód do przykrości.

WRada rolnicza ukonstytuowała sl^ p 0 
dniu 28 b. m. w sposób następujący: ^  
sekcyi rolniczej należy 47 członków, do 
śniczej 31 członków, do górniczej 20_ cz 
ków. Do sekcyi wspólnej należy dziesi? 
reprezentantów interesów rolnictwa, 9ra*fl i 
pięciu reprezentantów interesów leśAictw 
górnictwa, wybranych przez delegatów 
poracyj i członków, powołanych przez P ■ 
Ministra. Oprócz tego do sekcyi wS?°!)ie- 
wysyłają delegaci Wydziałów krajowych P 
ciu reprezentantów. Ogółem liczyć ma 
tem sokeya wspólna 25 członków.

P. M inister rolnictwa br. Kast za^*g6 
domił następnie, że przydzielił n a s tę p ^  
tematy poszczególnym sekeyom:

Sekcyi rolniczej: 1. Obrady nad 
wnem urządzeniem asekuracyi gradowej-
a) Obrady nad odpowiednią organizacyą 
prezentacyj rolniczych interesów, a w_s 
gólności z uwzględnieniem p rzed ło żen ia^ ; 
dowego w sprawie utworzenia stowarzy_ , 
zawodowych rolników, b) Obrady nad 
kami popierania stowarzyszeń rolniczy1' • 

Sekcyi górniczej: 1. Obrady ^ U n i ­
żeniem obecnego maximum  pracy w 1 h ^  
niach. 2. Obrady nad popieranie^ n ,x, 
uzupełniającej i zawodowej młodzieży e 
niczej.

W sekcyi wspólnej: 1. Obrady **a nad 
gulaminem prowizorycznym. 2. Obrady .0 
reformą prawa wodnego. 3. P rz y g u ^ ^ g j. 
i opracowanie autonomicznej taryfy . ° nj< 
4. Przygotowanie materyału dla zaWl,ek:e te 
traktatów handlowych w ogóle ; wszyst* 
kwestye, które odnoszą się do obecneg0 
sunku na Węgrzech. 0

Wreszcie ukonstytuowały się _se >v 
i subkomisye. Między innymi w sekcy1 pjiat 
nej wybrani zostali: prof. dr. Tadeusz ^  
referentem dia sprawy reformy prawa

^
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d&ego i p.  Czecz referentem dla sprawy obe­
cnego stosunku do Węgier,

. Warszawskie Towarzystwo kredy­
towe ziem skie. Obrady ogólnego zebrania 
członków dyrekcji głównej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego rozpoczną się 15 sier­
pnia. Na porządku dziennym, jest projekt 
Podwyższenia płac urzędnikom Towarzystwa, 
^ybór delegaeyi do rozważenia zgłoszonych 
'jniosków i wybór członków do delegaeyi 
konwersyjnej.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
4-Ussig 12-50 do 12-55, loco Ołomuniec 
G'70 do 1180, loco B erno-W iedeń 11/80 
5° M '90, na listopad loco Aussik 12-45
jj0 12 50, cukier w kostkach primi 87-87//, 
^  87-50, seeunda 37-121/* do 87*25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-50 
®y 19-80. Nafta kaukazka transito Tryest 

do 5-— . galicyjska przeźroczysta 18 50

T»**g

OSTATIIA POCZTA

Na uroczystości dworskie z początkiem 
§rudnia z powodu Jubileuszu Najj. Pana, 
°ezekują w Wiedniu, według tamtejszych 
dzienników, przybycia 28 książęcych Gości 
ponieważ olbrzymi Burg cesarski nie zdo­
łałby pomieścić takiej liczby dostojnych go- 
®c>, przeto część ich zamieszka w pałacu ks. 
J ichtensteinów, książąt Montenuovo, w gma­
chu Prezydyum Bady Ministrów, M inister- 
^Wa oświaty i skarbu. Wszystkie apartamen- 
\  urządzone będą na koszt Najj. Pana. Po­

mieszkania dla specyalnych posłów urządzo­
ne będą w najnowszych hotelach.

Nowa wielka sala Burgu, w której od­
ludzie się w dniu 2 grudnia akt hołdu dla 
^ajj. Pana, będzie gotowa w dniu 1 listo­
pada. Zbudowana w stylu empire-, sala o- 
S5?ietlona będzie 1600 lampami elektrycznemi.

. Wspólny P. M inister skarbu Benjamin 
Kaliay przybył w dniu 29 lipca rano do Bu­
dapesztu, złożył prezesowi gabinetu barono­
wi Banffyemu wizytę i konferował z nim 
hlizko dwie godziny. Wieczorem tegoż dnia 
“djechał P. M inister z powrotem do W ie­
s i a ,  zkąd w dniu wczorajszym miał wieczo­
rn i  udać się do Ischl na Dwór Cesarski.

W sobotę popołudniu odbyła się pod 
Przewodnictwem P. Prezesa gabinetu h ra­
biego Thuna Rada Ministrów.

9  —P. Minister dr. Adam Jędrzejowicz 
P°Wrócił w sobotę rano ze Staromieśeia pod 
Rzeszowem do Wiednia.

^ Ks. kanonik Jan Grobelski, poseł do
^ady państwa z V. kuryi okręgu kołomyj- 
saiego, wystosował pismo do prezydyum Izby 
Poselskiej z uwiadomieniem, że składa mandat.

Przywódcy niemieckiego stronnictwa 
Postępowego w Czechach ogłaszają pismo, w 
Wtórem oświadczają, że nie mają nic wspól­
nego z ogłoszonem właśnie pismem wydziału 
stowarzyszenia niemieckiego w Pradze.
. . Słoweńscy nauczyciele zgromadzą się 

.* 2 sierpnia w Lublanie, celem utworzenia 
Wielkiego związku nauczycieli ze Styryi, Ka- 
^Btyi, Krainy i Pobrzeża. Na zgromadzenie 
^ają otrzymać zaproszenie Polacy, Czesi i 
^ raaci. W zjeździe ma wziąć udział 2000
osób.

Korespondent rzymski Now. Wrem. do- 
n?si: „Rossyjski m inister-rezydent u dworu 
ujca św., szambelan Czarykow, w tych dniach 
?dał się na wypoczynek do Sorrento, zkąd 
jednak w bardzo szybkim czasie powróci do 
Wzymu, gdzie go czeka praca nad całym 
szeregiem spraw wielce doniosłych".

I

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że sprawa utworzenia ministerstwa zdrowia 
publicznego w Rossyi już wszechstronnie 
została opracowana przez komisyę dwóch 
zjazdów lekarskich i ponownie będzie roz­
trząsana na zjeździe lekarzy w Kazaniu, w 
kwietniu r. p.

Dyplomatyczny reprezentant rossyjski 
na Korei donosi w swych raportach, że od 
kilku miesięcy Japończycy zakupują grunta 
w koreańskich miastach portowych i budują 
na nich domy, które pozornie służyć mają 
na sklepy, w rzeczywistości atoli są sekret­
nymi składami broni, owi zaś rzekomi kup­
cy, utrzymujący te sklepy, są to wyćwicze­
ni żołnierze japońscy. W  ten sposób na­
gromadziło się w miastach koreańskich prze­
szło 8000 takich tajemniczych kupców ja­
pońskich.

Sułtan wystosował do księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego telegram, w którym wy­
raża życzenie powitania księcia w niedalekim 
czasie w Konstantynopolu.

7Vedle najnowszych dyspozycyj, książę 
Ferdynand bułgarski przybędzie do Cetyni i 
dnia 7 b. m. Naprzeciw wyjedzie do Anti- 
vari następca tronu czarnogórskiego, ks. Da- 
niło.

Do Polit. Corr. donoszą, że tam nad­
szedł w dniach ostatnich drugi transport 
amunicyi rossyjskiej, wraz ze służbą sani­
tarną.

Wedle Pol. Corr. gabinety czterech 
mocarstw, które sprawują okupacyę Krety, 
pozostają z sobą w ciągłein porozumieniu co 
do uregulowania szeregu spraw, stanowią­
cych kwestyę kreteńską. Obecnie znajduje 
się głównie na porządku dziennym sprawa 
załogi tureckiej na wyspie. Żądanie kreteń- 
skiego Zgromadzenia narodowego, wypowie­
dziane w formie jak najbardziej stanowczej, 
aby wszystkie wojska tureckie rychło opu­
ściły wyspę, uważają owe gabinety za nie­
możliwe do spełnienia. Natomiast zdaje się, 
że życzeniu Kreteńczyków o tyle stanie się 
zadość, iż w przyszłości nie tylko nie bę­
dzie miało miejsca żadne zgoła wzmocnienie 
załóg tureckich, lecz ewentualne ubytki nie 
będą zastąpione świeżemi siłami.

Dzienniki szwajcarskie donoszą, że Ra­
da związkowa uwiadomiła Don Carlosa, iż, 
jeśliby rozpoczął jakikolwiek ruch przeciw 
Hiszpanii, będzie zmuszony natychmiast opu­
ścić Lucernę.

Z Bergen (w Norwegii) donoszą, że 
wiadomość o przybyciu tam Zoli jest fał­
szywa.

Znany publicysta francuski, Presense, 
złożył order legii honorowej z powodu ode­
brania go Zoli.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
N ow y Sącz, 1 sierpnia. (Tel. pryiv.). 

Wiadomość, która rozeszła się tutaj w dniu 
80 lipca, o napadzie na karczmę w Jasien- 
nej, okazała się zupełnie fałszywą. Spokój 
nie został zakłócony.

Peterliof, 1 sierpnia. Król Karol ru­
muński wraz z następcą tronu wyjechał do 
Moskwy. Car i wielcy książęta odprowadzili 
króla na dworzec kolejowy, gdzie nastąpiło 
jak najserdeczniejsze pożegnanie.

Medyolan, 1 sierpnia. (Telefonem). Sąd 
wojenny skazał deputowanych De Audreis’a
i Turacńego na dwanaście lat więzienia i 
utratę wszelkich praw obywatelskich na za­
wsze.

Paryż, 1 sierpnia. ( Telefonem). Agen- 
cya Havasa donosi z Aten, że wśród ludno­
ści kreteńskiej panuje wielkie wzburzenie 
z powodu agitacyi przeciwko kandydaturze 
ks. Jerzego. Prezydent kreteńskiego Zgroma­
dzenia narodowego kilka znanych osobisto­
ści napiętnował mianem zdrajców.

P a ry ż , 1 sierpnia. Wybory do rad ge­
neralnych odbyły się w zupełnym spokoju. 
W dotychczasowym składzie tych korpora- 
cyj nie nastąpi żadna zmiana.

Według znanych dziś rano rezultatów, 
wybrano do rad generalnych 785 republi­
kanów, 128 konserwatystów ; w 88 wypad­
kach przyjdzie do wyboru ściślejszego.

Konstantynopol, i sierpnia. (Telefo­
nem). Poseł serbski wręczył wczoraj Porcie 
notę, wyliczająca cały szereg osób, rzekomo 
poszkodowanych w czasie rozruchów albań­
skich. Nota domaga się powtórnie wydele­
gowania komisyi, celem przeprowadzenia 
śledztwa.

M adry t, 1 sierpnia. ( Telefonem.) Am­
basadorowie Austro-W ęgier, Niemiec i Fran- 
cyi konferowali wczoraj z ministrem spraw 
zagranicznych.

M adry t, 1 sierpnia. (Telefonem). Jak 
donoszą, rząd zamierza podwyższyć cło zbo­
żowe o 6 pesetów.

Śmierć ks. Bismarcka.

Hamburg, 1 sierpnia. Stan ks. Bis­
marcka był w piątek względnie zadowala­
jący. W sobotę zrana książę czytał jeszcze 
dzienniki, mówił o polityce i palił fajkę. 
Nagie nastąpiło pogorszenie skutkiem roze­
dmy płuc. Popołudniu stracił ks. Bismarck 
kilkakrotnie przytomność.

Cała rodzina księcia, oraz lekarz dr. 
Schweninger i dr. Chryzander czuwali przy 
łożu chorego. Wieczorem objawy pogorsze­
nia wzmogły się znacznie. Śmierć nastąpiła 
około godziny 11 w nocy; książę zmarł lek­
ko, bez boleści. Ostatnie słowa wyrzekł Bis­
marck do swej córki hrabiny Rantzau, do 
której, gdy obcierała mu czoło, rzekł: „Dzię­
kuję, moje dziecko".

Zmarły zdaje się jakby pogrążony we 
śnie; rysy twarzy mają wyraz spokojny.

Zwłoki zostaną pochowane na życzenie 
zmarłego na wzgórzu naprzeciw zamku w F rie­
drich sruhe.

Friedriclisruhe, 1 sierpnia. Krążą po­
głoski, że zwłoki ks. Bismarcka mają być 
natychmiast zabalsamowane i pozostawione 
w zamku aż do wykończenia mauzoleum.

Przed portalem zamku, gdzie wyłożone 
są arkusze kondolencyjne, panował wczoraj 
przez dzień cały ogromny natłok publiczności.

Bergen, 1 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
natychmiast po nadejściu wiadomości o śmier­
ci ks. Bismarcka, która go głęboko wzru­
szyła, zarządził powrót do Berlina. Cesarz 
przybędzie w poniedziałek wieczór do Kiel.

Berlin, 1 sierpnia. Wiadomość o śmier­
ci ks. Bismarcka wywołała w całych Niem­
czech głęboką żałobę. Dzienniki zaznaczają 
jednomyślnie niespużyte zasługi Bismarcka 
dla ojczyzny niemieckiej. Prawie na wszyst­
kich budynkach publicznych spuszczono flagi 
do połowy masztu.

Sekretarz stanu Buelow, który bawił 
na Semmeringu, powrócił natychmiast do 
Berlina.

Berlin, 1 sierpnia. (Telefonem). P ra­
wie na wszystkich domach prywatnych po­
wiewają czarne chorągwie, również jak na 
gmachu urzędu kanclerskiego, na gmachu par­
lamentu i innych budynkach publicznych.

M agistrat miasta Berlina, którego ks. 
Bismarck-był obywatelem honorowym, odbył 
dziś nadzwyczajne posiedzenie celem narad 
nad przygotowaniami do pogrzebu. Ostateczne 
uchwały jeszcze nie zapadły, ponieważ cze­
kają na dyspozycye cesarza Wilhelma, który 
ma dziś wieczór z cesarzową przybyć do 
Friedrichsruhe.

Studenci zamierzają urządzić cały sze­
reg manifestacyj żałobnych.

Ks. Bismarck pozostawił bardzo zna­
czny majątek, przeważnie w gotówce, złożo­
nej po części w Banku angielskim, po czę­
ści u bankiera Bleichrodera.

Zamek Friedrichsruhe wraz z tytułem 
książęcym odziedziczy syn, hr. H erbert Bis­
marck, natomiast tytułu : Herzog von Lauen- 
burg, nikt nie odziedziczy.

Wartość orderów i podarunków jakie 
ks. Bismarck otrzymał, oceniają na milion 
marek.

Paryż, 1 sierpnia. Z powodu zgonu 
ks. Bismarcka Temps p isze: F ran c ja  potrafi 
się przyłączyć do żałoby po swym wielkim 
przeciwniku. Jeśli zaś pragnie odwetu, znaj­
dzie go, nasłuchując olbrzymich huków tego 
morza socyalizmu, które obecnie zagraża 
dziełu wielkiego męża.

Jour powiada: Jeśli Niemcom się zda­
je, że z Bismarckiem umarła część ich zwy­
cięstwa, to Francuzom wydaje się, iż część 
ich porażki znikła razem z nim.

Londyn, 1 sierpnia. {Telefon.). Wszyst­
kie dzienniki poświęcają Bismarckowi obszer­
ne artykuły i wielbią jego geniusz.

Times powiada, że Bismarck był czło­
wiekiem, o którym współcześni powiedzieć 
mogli, że dzieło jego trwać będzie dłużej, 
niż jego życie.

Standard podnosi genialną politykę ks. 
Bismarcka. Ostatniem jego dziełem było trój- 
przymierze, które go przeżyło.

W o j n a .

Madryt, 1 sierpnia. Depesza z Havan- 
ny donosi: Blokada bardzo ściśle przestrze­
gana. Amerykański okręt bombardował port 
San Severino (Matanzas).

Rząd nie otrzymał jeszcze odpowiedzi 
Stanów Zjednoczonych na notę, wręczoną 
przez ambasadora Cambona, przesiano jednak

ministrowi spraw zagranicznych depeszą z 
Paryża wiadomość, że odpowiedź ta niezwło­
cznie nastąpi.

Madryt, 1 sierpnia. Depesza urzędowa 
z Manilli donosi, iż zapasy żywności i amu- 
nicyi zaczynają się w mieście wyczerpywać. 
Wojsko w skutek strat w walkach osłabione, 
jakkolwiek duch i usposobienie są jak naj­
lepsze. Pomimo to istnieje obawa, że miasto 
nie wytrzyma ataku Amerykanów, którego 
oczekują lada chwila.

Gen. M errit. naczelny dowódca wojsk 
amerykańskich, przybył pod Manillę z 5.000 
ludzi.

W aszyngton, 1 sierpnia. Biuro Reu­
tera donosi: Rada gabinetowa ułożyła w na­
stępujący sposób główne warunki pokoju : 
Sprawę filipińską, na razie niezałatwioną, ure­
guluje później mieszana komisya amerykań- 
sko-hiszpańska. Na razie Hiszpanie zachowują 
zwierzchnictwo nad Manillą i innemi mia­
stami.

W arunki pokoju są następujące:
1) Hiszpanie mają odstąpić Ameryce 

wszystkie wyspy zachodnio-indyjskie, z wy­
jątkiem Kuby.

2) Hiszpanie zrzekają się wszelkiego 
panowania i zwierzchnictwa nad Kubą. Tym­
czasowy nadzór i opiekę nad nią obejmują 
Stany Zjednoczone, dopóki nie ustali się 
własny rząd lokalny.

3) Amerykanie domagają się odstąpie­
nia jednej z wysp Złodziejskich (Ladrony), 
ewetualnie także Karolińskich na stacye wę­
glowe.

4) Amerykanie nie przyjmują na sie­
bie żadnych długów państwowych Kuby ani 
Portorika.

5) Ameryka nie żąda od Hiszpanii ża­
dnego odszkodowania wojennego.

6) Mieszana komisya amerykańsko- 
hiszpańska ma oznaczyć bliższe ostateczne 
warunki pokoju, pod tym jednak zasadniczym, 
warunkiem, że wojska hiszpańskie niezwło­
cznie opuszczą Kubę i Portoriko.

Ameryka oświadcza w sposób formalny, 
że nad warunkami co do wyrzeczenia się 
przez Hiszpanię zwierzchnictwa nad wszystkie- 
mi hiszpańskiemi posiadłościami w Indyach 
zachodnich i nad sprawą swobodnego wyboru 
jednej z wysp Złodziejskich, dalszej dysku- 
syi nie dopuści.

Rząd amerykański stara się uniknąć 
konieczności dania wiążącego przyrzeczenia, 
jak Stany Zjednoczone zamierzają postąpić 
sobie z Kubą,

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 1 sierpnia 1898, godzina 

10 minut 40 Akcye kredytowe 361-—, Akcye 
kolei państwowej 361-25, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie —■— , Union- 
bank — , Południowej 77-— , Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 226-—, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98’—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97‘50, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-82, Alpine 
165-25. Usposobienie silne.

W iedeń, 1 sierpnia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
165-—, Węgierskie akcye kredytowe 397*25, 
Akcye anglo-austryackie 157-—, Akcye ban­
ku Union 298-— , Kredytowe ziemskie 4 5 1 —, 
Kredyty 361-25, Akcye kolei południowej 
76-75, Losy tureckie 61-40, Akcye kolei 
państwowej 361-12, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293 —, 4-procentowe galie. 
obligacye propinaeyjDe z 1889 r. 97-70, 
Akcye tytoniowe 135 50, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 50, Akcye kolei Eben- 
tal 265-, 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 226-— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-80, Akcye banku związkowego 
267-20, Rubel papierowy 1-27-20. W ęgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 258-—. 
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 30go lipca
1897 r. godzina 5 minut 20 P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-15, lombardy —•— , Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 226'— , Polskie listy zasta­
wne — •—, Papiery galicyjskie — •—, No­
wa rossyjska pożyczka — -— , Austryackie 
banknoty 170-—, Lombardy 33 40. Usposo- 
nienie —

Telegramy zbożowe z dnia 29go lipca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19*50 do 19.80 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1815 do 1816 
ri, B e r l i n :  przenieś aa wiosnę — *ł.

Odpowiedzialny redaktor Afl&fll Kr6ClOWiB6tii

Lwów, 1 sierpnia. Pszenica 9-— do 
—, żyto 7-50 do 8-—, owies 8-— do 8'25, 

}Sezmień 6-75 do 7 50, pastewny 6-— do 
”'50, groch got. 7-— do 7-25, wyka 6-— do 
.25, nasienie lniane — •— do —■— , nasie­

nie konopne — -— d o  , bób —-— do
7**—, bobik 6-75 do 7-—, hreczka 9-25 do 

50, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
0° — ■— , biała — ■— do — ■—, tymotka 

do — ■—, szwedzka — •— do—•—, kuku- 
flldza stara 5-70 do 5 80, nowa —•— do

—, chmiel stary — •— d o  . nowy
56 kilo 50’— do 65-— , rzepak 10-75 do 

U-— , groch pastewny 8’50 do 9"— .
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17 '— 

17 50, na termin 14-50 do 16-— , wa- 
ranty —•— do —•—.

L



Nadoslane.

zawiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłącz Ge zastęp­
stwo dla Grali yi i Bukowiny

k ó ł „H u m b  e r U

z fabryk

slon WoKerMiDStoii i
oddaliśmy firmie

H. Gustowi^ i bp.
w e Lwow ie,

ulica Akademicka 1. 3.
H u m b e r  & C o  L ( ! d .  

Bccstor Wo!verhampton, Coventry 
EngUnd.

C. k. uprz. galie. akcyjny j

BANK HIPOTECZNY |
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział j 
depozytowy których biura m ieściły  się i 
dotąd w m ezanm ie gmachu w ła sn e g o ,! 

do frontowych lokalności w parterze j
© c lo z i f f ł  d e p o z y t o w y

przyjm uje w kłady i w yp łaca  zaliczki n a  rachunek  j 
bieżący, przyjmuje do przechow ania pap ie ry  warto- i 

śeiowe i udzie la  n a  takow e zaliczki. it
N adto  zaprowadzono n a  wzór in s tjtu c y j za- j 

| g ran icznych  tak  zwane
9 i

| Depozyty Schowkowe (SfcfeDeposits) j
Za op łatą  25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
' do w yłącznego uży .kn  i pod w łasnym  kluczem , gdzie 

bezpiecznie a dyskretn ie  przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokum enty.

W  tym  k ierunku  poczynił B ank h ipo teczny  
ak na jd a le j idące zarządzenia.

P rzep isy  odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otr/.j tuać m ożna bezp łatn ie  w oddziale depo- 

\ zytowym. 23

Frsyjechalf b  Lwoirs
dni* 31 lip  ca T.8‘98 

H O TEL G E O R iiE .
P P . M. hr. Borkowski z M ielnicy, A. hr. Po­

tocki z W iednia, W. h r. Som rsieh, z W ęg ier, K. hr. 
P o tw o ro w sk i z Kreehowa, J . L eszczyński z Borków 
m ałych, T. H orodyski z Komorowa.

H O TE L  IM P E R IA L .
P P . S. h r. P la te r  Zyberk z Moszkowa, F . h r. 

Baworowska z Kopyazyniee N . h r  Ostrowska z Gra- 
bownicy, A. h r. Bzyszezewski z Ż ytom ierza, J . hr. 
W odzieki z Olejowa.

HO TEL E U R O P E JSK I 
P P , St. G lasor z R um unii, W. M ilowicz z 

W arszaw y, J . G oidberg  s Grzym afowa, Dr. Kuryłop 
w i:z  z Rzeszowa, J ,  Rosenzweig z Wriednia, T . Ko­
w nacki z Switarzowa.

Wy staw Muzea,
NL a s ts ją e a  Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lsowie, przy plaeu św. Ducha l. 10, pierw- 
-se piętro,i^est otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu.

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1 &J t  
w dnie powszednie 30 ct. — Dla człon*®
w s tę p  w o ln y .

Nieustająca wystawa w yrobów  Prze' 
mysłu krajowego otwarta codziennie w do# 
niegdyś Besiadeekich (przy placu Halicki®! 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i P'| 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie Prz 
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe miejskie °”
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkom 
od godziny 9 rano do godziny 3 po połudn® 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano ® 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzę* " 
otwarta codziennie od godziny 11 przed ® 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i świ§j 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dn® 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Muzeum im. hzieduszyckich  _PrZ? 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i n®' 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w P°‘ 
łudnie — we środy i piątki od godziny 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny- 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą1 austr. 

zł. c t . '  z ł. ct.

210.&U 3 1 3 .-

291 50 
375 -  
200  —  

205 -

294 5( 
385 -  
210 
212  -

2-55 -  260

110 10
100 30 
96 50 

100 80
a s  _

110. 80 
101 -
97 20 

101 50
98 70

97 50 98 20

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 1 sie rp n ia  1898.

1 , A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol g. K ar. L ud . po 200 zł. m k.
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. s re b r .....................
B an k u  h ip . gal. po 200 zł. w. a.

„ k red . ga l. po 200 zł. w. a.
G arb ar. w R zeszow ie po 200 z ł. wa.
F ab ry L i w agonów w Sanoku p rz ed ­

tem  L ip iń sk ie g o  po 500 kor. wa.

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.

B an k u  h . g. 5°/0 wa. w yl. z 10°/s p r.
II n „4V/o n loS- W 50 k 
„ n n  4 %  „ „ w 6 0 1 p o 2 0 0 K . o  
„ k ra j.  4l / ,%  w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 i. ®

Tow. k red .ga l.z iem . 4°/0 (p ierw sza  o
e m i s y a ) .....................................**

Tow. k re d y t, ga lie . ziem sk. 10“/0 -s 
ios w 411/ , la t  . . . .  w 
4 °l0 lo s w 56 la t .  . . . —

,c
I I I ,  O b l ig t  za  100 zł. a

G al. funduszu  p ro p in a e .4 °/0 w. a. a  
Buków, funduszu  p ro p in . 5°/0 w. a. °
K om u n a ln e  B a n iu  k r. 5°/0 (2. em.)

„ „ 41/*°/0 (3.em .) 53
K olej, lo /a ln e  d tto  4%  po 200 kr.
P oży czk i k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 K 

„ „ 4°/0 wa. z roku  1891 &
„ „ 4 °/0 po 200 k o r o n ^

z ro k u  1893 .......................
Pożycz, m. Lw ow a 4 °/0 po 200 kor.

I V .  L o s y .

M iasta  K rakow a . . . • .
„ S tan isław ow a . . .

V r M o n e t y .

D ukat c e s a r s k i .............................
i a p o l e o n T o r .............................

P ó ł  I m p e r i a ł .............................
R ubel ro sy jsk i s re rn y  . . .

„ p ap ie ro w y  . .
100 m arek  n iem ieck ich  . .

97 70 
96 20

102 40
102 30 
100 50

7 50
103 —

98 — 
96 20

98 40 
§6 90

98 70 

101 20

98 70 
96 90

26 50 28 50
49 -  -

5 60 
9 49 
9 47 
1 20 

126 50 
58 60

5 70 
9 59 
9 57 
1 25

137 50 
59 1(

Kurs g iełdy  w iedeńskiej.
gD nia 31 lipca  1898.

A .  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a ,  p ła c ą  żądają
Je d n o lity  d łu g  p a ń stw a  w bankno t.

m a j - l i s to p a d ........................................  101 75 102.9'
l u ty - s ie r p i e ń .............................................101.65 101.85

Jed D o n ty  a łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e n - l i p i e c ....................................... 101.65 10185
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................101.60 101.80

p ła c ą  żąd a ją
Losy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 164.50 165.50 

„ „ 186C po 500 zł. wa. 5 p r . —.— —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r . . —.— —

„ 1864 po 100 z ł. . . . 192.50 193.25
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9  5 50 198.25

L is ty  zast. dom en, państw , po 120 
zł. 5 p rc . . . . ‘ ............................. 150.10 151.10

3 .  S ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  państw a 
rep rezen to w an y ch  kra jów  k o ro n n y ch ).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p o d a tk u
za 100 zł. 4 p rc ..................121.65 121.85

A ustr. r e n ta  w wal. kor. w olna od 
p o d a tk u  za 200 k r. 4 p rc . . . . 10115  101.35

C . O b l i g a o y a  k o l e j o w e .

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za  lOOzł. 4 p r . 99.40 100.40
K ol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne 

od po d a tk u  za 100 zł. 4 p r.
„ za 200 zł. rak. 5s/4 p r.(ostem p. 
akeye) . _ .  . . . . . .

Kol. C escrza  F ra n c is z k a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A rcyks. R udo lfa  w w al. kor.
w olne od podatku  za 200 kor. 4 p r.

Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.
(ostem pl. akcye) S ^pr.......................

Kolej A ro. A lb rech ia  za  300 z ł. 5 p r.
„ w złocie za  200 z ł. 5 p r. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .......................................

Kol. C zeskiej em iss. z r . 1895 za 200
kor. 4 p rc .............................. • . .

Kol. bukow ińsk ie j lo k a ln . za 200
kor. 4 p re ...............................................

Sol. ga l. K a ro la  L udw ika  za 200,
100 z ł. 4 p r ...........................................

Koi. Iw ow sko-ezern.-j'asskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A rcyks. R udolfa  (Salzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p re . . . .

3 ,  S ł u g  p a ń s t w a  (krajów  korony  w ęg iersk ie j). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. —.— —. —

„ „ w wal. kor. za  200
kor. 4 p rc ......................................  120.80 121.—

„ obi. p rop . za 700 zł. 4Va p r. 100.40 101.40
obi. p r. re g u ł. Cisy zalOOzł.4% 139. 0 140.— 

„ poż. p rem iow a za 100 z ł. . 158.— 159,—
za 50 z ł, . . 157.50 158.25

■—“• " -----
120.30 12130

128.35 129.35

99.45 100.45

211.50 212.—

(kolejow e).

113.10 114.10
138.— —-—

99.80 100.80

100.10 101.10

98.45 99.45

99.40 100.40

99.25 100.25

120.— 120.50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za  10C zł. 6p r. 
„ „ „ 1891 „ „ 4pr.

„ „ n „ 1893? „ 200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

P ożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p re .................................. „ .

R e n ta  w łoska  za  100 kor. 4 p rc . . 
Pożycz, serb . p rem . za 100 fran k . 2 p r. 
T ureck ie  obi. p rem . kol. z a 400 f ran k .

p ła e ą  ż ąd a ją

97.50
97.70

98.50
98.70

95 80 96.60

34 50 
61.05

35 50 
61.55

£»  O b H g a o y t  indem m zaey jne . 
K ro aey i i S la ro n ii za 100 zł. 4 p r . 97.50 
W ęg ier za  100 zł. 4 p r ............................... 96.60

F .  I n n e  p a h l l o z n e  p o i y o z k l .
L osy  re g u ł. D unaju  z r . 1870 za  100

z ł. 5 p re ............................................  l g ^ -
Pożycz. reg . D unaju  z r. 1873 i os. 5p r. 109.60 
Poż. k ra i. Bukowiny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ......................................97.65
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in aey jn e  ios.

100 zł. 5 p rc .................................. 102 90

98.25
97.60

130 . -

110.60

98.65

103.90

© , L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. h ipo t. i lis ty  d łu żn e  
(za 100 zł. Nom ,).

A nglo  A u str. b anku  los. w 301. 41/spr. —.— —.—
A u str. zak ł. k r. ziem . los. w 501. 4 p r. 98.50 99.50

„ „ „ o b l.p rem .z r.l8 8 0  3pr. 121.50 123.50
„ „ „ „ „ 1889 3 p r . 117.75 118.50

B ukow iński zak ł. k red . ziem. los. 4p r. 105 .-- 105.75 
„ los. 4 p r. 96.60 97 -

G al. a k c .b an . h ip  1 0 p r.p rem .lo s.5 p r. 110 1( t l l . -  
„ „ „ „ los. 50 la t  41/;, p r . 100.25 101.25
n u >1 u „ 6 0  h it za 200
ko ro n  4 p r .............................................. 96.75 97.50

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r . los. 56 la t  97.30 97.60
„ „ „ „ 4 p r . los. 41 la t  9 8 .--  98 50
, , „ n 4 p r. s ta re  . 97 .t5  98 35
„ „ „ „ 4 p r. za  200 kor. 96.— 96.80

B anku  krajow ego  d la  G alicyi Lodom.
41/, p r . 51Ł/, la t  zw ro tne . . . 100.S0 101.50 

B anku  krajow ego ob iig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................  102.30 103 30

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m issy a  43 la t  za 200 kor. 4 1/., p r . 100.50 101.50 

B anku  in a j .  lo s .5 7 ’/a I. za2 0 0 k o r.4 p r. 98.— 99.—
„ „ obi. koi. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

A ustro-w ęg. b anku  40‘/3 la t  los. 4 p r .  100.20 101.20 
„ 5 0  ła t  los. 4 p r . - . -  - . -

K ,  O b l i g a o y e  z p raw em  pierw szeństw azalO O zł.nom . 
Ozesk. ko lei p ó łn , za 300 zł. 5 p r . —.— —.—
■Tbw. żegl. pa r. po D unaju  za  100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em . z l386  4pr.
K olei p e łn . c s s .F e rd . em. z r,18864pr.

» ' „ » » n „ 1887 4pr,
n » » n „ 1838 4pr.
n n 18914t«r.

Kol. L w ów -C zar.-Jassyzr. 1384 za  300
zł. 4 p r ....................................................

K olei L w ów -ezera. z r. 1884 za  300
zł. 4 p r ....................................................

G al. Kol. lok. w sebodn. za 100 z ł. 4 p r.
W ęg. gal. ko lei em. 1870 za 200zł. 5pr.

, „ „ 1878zu 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200 z ł.4 p r .

J ,  L o s y  (za  sz tukę). 
B u d ap esz teń sk ie  (B asiliea) 5 zł. .
Z ak ł. k red . d la  h . i p . 10Ó zł. . .
C lary  40 zł. aik . ............................
Tow. żegl. n a  D unaj u 100 zł. mk. 4 p r.
P ożyczka m. In s b r ik u  20 zł. . .
L osy in. K rakow a 20 z ł.......................
P ożyczka na, L u b ian y  20 zł. . . .
P a lŚ y  40 zł. m k.......................................
Czerw , k rzy ża  a u s tr  tow. 10 zł. .

108.— 109.—
116.40 117.40
J 00.23 101.25
100.50 101.50
100.70 101,70
100 75 101.75

92.80 13.80

99 1 5 100.15
99.50 100.- -

10S 50 109.50
108.35 109.35

98.50 99.50

6.60 7 .—
2 0 4 . - 2 0 5 . -

1 6 5 . - 17ó!—
29.75 3C.75
2 7 . - 2 8 . -
2 3 . - 24.—
66 - 67.—
19 80 20.40

p łac ą  .
Czerw, k rzy ża  weg. tow. 5 zł. . . 10.40 1L »
L osy fund . a re . Ś u d o lfa  10 z ł. . . 26.50
Salm a 40 zł. m k..............................................81.— 32.-7
P ożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28.25 29-".
St. G enois 40 zł. m k.................................  79.50 S0.»u
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 50.— S4-""

„ „ T ry estu  100zł.m k.4l/apr. 165.— —
„ „ ' „ 50 zł. 4 p r . . 73.— — 77

W ald ste in  20 zł. m k..................................... 58.— —•

K ,  A k o y e  banków  (za  sz tukę).
B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 157.— 157.50
Peszt, b anku  h an d l. 500 z ł. . . . 1434.—
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 360.85 36'L3" 
W ęg. b an k u  k red y t. 200 z ł. . . . 397.— 397.5U
Dolno a u str. tow. esk. 500 z ł. . . 750.— 755--'
G ał. b an k u  h ipo t. 200 z ł.....................  380.— BS4.-

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200zł. 210.— 212. - '
B an k u  d la  k ra j. k o ronnych  200 z ł. 225.60 226.W 

„ A ustro -w ęg . 600 z ł . . . . 906.—
„ Związków. (U n io n b an k ) 200zł. 295.50 29®-®,, 

Czesk. banku  zw iązk. 100 z ł. . . 133 — 133.®“ 
Z ivnostenska b an k a  100 . . . .  12875  1^9®

L ,  A k o y e  P rzed sięb io rs tw  transportow ych-

B uk. kol. lok . a ic .  p ierw sz. 200 zł. —.—  —
„ „ „ akcye zak ład . 200 z ł 165.—

K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 z ł. mk. 3405.— 3 4 3 1 '"  
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200zł. —.— —■"
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .)200zł. —.— "•75

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 z ł. . . 292.75 293-7®
„ w sehodn .-galie .-loka ln . 200 zł. 196.— 2 0 0 ."
„ państw ow ych  200 z ł...................... —
„ po łudniow ej 200 z ł . . . .  — — 77
„ węg. g a licy j. I. 200 zł. . . . 213.50 2l4.»u

A ustr. Tow. żegl. n a  DunajuSOOzł.mk. 486.— 4 9 0 "

A fe o y e  P rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych. 
Tow. kopalń  w ęgla  w B riii  100 zt .  320.— 321 "
G al. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor. — " TT
A ustr. tow. g ó rn icze  A lp in e  100 zł. 165 05 165.5® 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 z ł. 734.— 7 3 8 ."
S ehodn iey  500 k o r............................   . 696.— 7 0 0 ."
T ureek . zare . ty ton iów . 500 f r a n k . -------
T rifa il. tcw . kop. w ęgla  70 z ł. . 172 — 173 "

J I .  W e k s l e  „
B e rlin  za 100 m arek  5 p r . . . .  5 8 .'2
L o ndyn  za  10 fun t. szt. 4 p r . . . 120 —
P a ry ż  za  100 f ra n ........................... 47.57 4 ',_,
P e te rsb u rg  za  100 ru b li 6 p r. . . — ^
N iem ieck ie  b a n k i .......................................... " y j
W łosk ie  b a n k i ........................................ 4 4 1 5  4 1"
F ra n e u zk ie  b an k i . . . . . .  — .— " v ń
S zw ajcarak ia  bank i . . . .  . 4 '.4 5  P

O.  W a l u t y ,  g
D ukat c e s a r s k i ................................. 5.66
A u str. węg. 8 g u ld . z ło ta  m oneta  . —.—
20- f r a n k ó w k a ................................  9.53 “ ńr
20- m a r k ó w k a ....................................11.75
R ossy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ...............................  "T7,
N iem ieck ie  bank n o ty  za 100 m arek  58.82 ®°q«
W łosk ie  b an k n o ty  za  100 l ir .  . . 44 25 4 , .<rt
R u b l e .................................................  1 J 6  U

Jako korzystną lok^oyę kapitałów polecam y. Ł l s t y  * a s t a w i i e  T o w .  
k ^ e d .  z i e m s k . ,  Ł i s i y  ® a s t .  B a n k u  k r a j  o  w e g © ,  t A s l y  m m i .  
B a n k u  M p o t e e z s ^  Obligaoye to kupujemy i sprzdAfAtwy naj korzy etui-? j |

S o k a l ? L ó U e n D o m  b a n k o w y  
i  k a n t o r  w y m i a n y .

7< prowincyi Złocenia wykonywujemy odwrotną pocztą. *

mSi  M

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 87 kg. Ujkowice (1) (4640 2 — 3)

Nieznanego z miejsca pobytu Szczepana 
Gwoździkowskiego zawiadamia się, że iezolu- 
cyę tabularną z 20. maja 1897 L. 11921, 
dlań przeznaczoną, doręczon > ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. Dolińskiemu w 
Przemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 30. kwietnia 1898.

Linkiewicza ustanawia s'ę pana dr A uerbi- 
cha adw. w Ead?mnie kuratorem.

Teuże kurator zastępyw&ś b§dz:e pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nisś zamianuje.

O. k. Sąd powiało --:y w Radymnie 
Oddział I , dnia 26 lipca 1898.

H U j u s  mj e  mm« »  w

na ponowną prośbę Leona Kothsteina za u- 
morzona uzuaee zostaną.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział III., dnia 9 lipca 1898.

bytu niewiadoma Bronisława zamężna 
sielska, wzywa się tedy ostatnią, by do ) 
daego roku od ogłoszenia w sądzie tutejs®/ 
się jawiła lub pełnomocnika ustanowiła 1 
świadczenie swe do spadku wniosła, 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszajmy1 ‘ 
się spadkobiercami i ustanowionym kura 
rem przeprowadzoną zostanie

Starosól, dnia 10. czerwca 1898.

L. cz. 0. I. 81/98 (! )  (473i 2 - 3 )  j
Przeciw Wincentemu Linkiewiezowi, któ- ’ 

rtgo miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Klarę Dziewiałtowską i tow. prz'Z dr. 
St. ZbyszewskL go adw. we Lwo ^ie pozew 
o uznanie za przedawnione 6 prc. odsetki od 
kwot 1600 z ł ,  1600 zł., 1600 zł i 1350 zł 
oraz za zgasłe prawa egzekucji takowych tu- 
duież o wyeliminowanie tyoh odsetek z tabeli 
kollokacyjnej.

Na po tawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 15 września 
1898, o godz. 9 przed poł., biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia pra w Pana Wincentego

L. T. II. 4/98 1 (464 i 1 - 3 )
C. k. iąd  obwodowy w Tarnowie pole­

ca posiadaczom zaginionych z posiad%ia Le­
ona Kothsteina:

1) w-kilu z daty Tarnów 1 czerwca 
1896 roku na sumę 123 zł 43 elf. opiewają­
cego, dnia 25 listopada 1896 roku płatnego;

2) weksla z daty-. TLrnów 1 czerwca 
1896 roku na sumę 124 zł. opiewającego, 
daia 5 listopada 1 8 "  r. płotu go,

3) weksla z daty Taraó v 1 czerwci 
1896 roku płatnego dnia i 5 listopada 1896 r. 
na sumę 124 zk) opiewającego, przez Leona 
Kothsteina na własne zlecenie wystawionych 
ii przez Sarę Kohn akceptowanych, aby je 
w prze.oągu 45 dni od dnia ogłoszenia m- 
niej«z go edyktu sądowi tut przedłożyli ile 
że po bezkutecznym upływie tego terminu

L. T. II. 2/98 1 (4648 1 -  3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

leca posiadaczowi zaginionego z posiadania 
Izydora Branda weksli z daty Tarnów dnia 
23 kwietnia 1 -398 roku, przez Hermana Klei­
na kupca w Tarnowie, na rzecz wystawcy 
Izydora Branda przyjętego na kwotę 275 zł.
66 ct. opiewającego w Tar nowie płatnego,
aby w przocągu 45 dni o l d.oia ogłoszenia,., ^lllcuo,vw„.......
edyktn tenże weksel tein .pewniej tut. Sad .-«i ' j stru handlowego dla fi'm  pojedyńezych
przedłożył, iż po bezkutecznym upływie te?o ! kreśloną została.

L cz. Firm  432/98 (4®°S
i -O. k. Sąd o b w o d o w y  w  S a m b o rz e  Ja 

Sad h a n d lo w y  o g ła s z a ,  że f l n n a  nH ° n « 
Schreier h a n d e l  g a la n t e r y jn y  w D rohobyc®  
z  p o w o d u  z a n ie c h a n ia  p r z e d s ię b io r s tw a  ®

terminu na piono ^ną prośbę Izydora Branda 
z >. umorzony uznany z Stanie.

O. k Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oidział fi., dnia 25 czerwca 1893.

L. cz. A. 161/98 (1) (4644 2 - 2 )
O. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po- 

dcjA do wiadomości, że 8. maja 1814 zmarła 
Marya Bukowska urodzona Mazurkiewicz i że 
między spadkobiercami figuruje z miejsca po­

Sambor, dnia 4. lipca 1898.

L. 7602 (4645 1
O. k. Sąd p o w ia to w y  w  Z b o ro w ie  ^

8) 
:a-

wiadcmia niewiadomą z miejsca ipfbyta 
ryę Szablij. że przeznaczona dla niej uch . 
ła tabularna z dnia 18. maja 1897 1- * 
kuratorowi p. adw. dr. Naglerowi w ńbo 
wie doręczoną została.

Zborów, dnia 30. września 1897.



?

Licytacye.
L cz. 8576/97 (4710 2—3)

Celem zaspokojenia wierzytelności Samu­
ela Schónbaeha, w kwocie 120 zł. 99 et. a. 
W. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
sprzedaż realności, pod lk. 82 w Dobrowla- 
Hach położonej lwh. 21 objętej, Itty i Schapsy 
Dalików własnej, w dwóch terminach zawsze
0 godzinie 10 rano, a to dnia 12 września 
1898, za lub rowyżej ceny wywołania, i d. 
28 września 1898, i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1200 zł.

Wadyum 180 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tusądo- 
Wej registraturze

O tern zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu nieznanych wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 25 lipca 1894 jako dniu 
Wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
ne, na powyższej realności nabyli, lub któ- 
symby uchwała licytacyjna, lub późniejsza z 
jakiegobądź powodu doręczoną nie została, ni- 
niejszem edyktem, tudzież do rąk ustanowio­
nego dla nich kuratora c. k. notaryusza Su 
chardy w Chodorowie.

Chodorów, 26 grudnia 1897.

L. cz. III 9(94 3 (4422 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie egzekucyjnej Banku przemysłowo 
gospodarczego w Żabiu przeciw Eberowi Gla- 
ser i Dawidowi Spotheim pto. 600 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się na rzecz Banku przemy­
słowo gospodarczego w Żabiu publiczna li­
cytacja przymusowa realności wyk. hip. 1. 1496 
ks. gr. gminy Żabie objętej, Ebera Glasera i 
Dawida Spotheima własnej, dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na 6000 zł. 
wedle protokołu de praes. 16 czerwca 1894 
1- 1034 ocenionej, w jednym terminie a mia­
nowicie dnia 12 września 1898 o godz. 10 
przed poł. Na terminie tym będzie realność 
sprzedaną także poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 600 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

Ustanawia się Wilhelma Petryr c. k. notaryusza 
W Żabiu.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tusądowej registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Żabie, dnia 28 maja 1898.

D. cz. E. 28(98 (3) (4624 2 - 3 )
Na żądanie Józefa K leina, jako prawo- 

nabywoy Dmytra i Jewdochy Olszameckich 
kupca w Żurawnie odbędzie się dnia 15 wrze­
śnia 1898 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
hcytacya 2/4 niewydzielonych części realności, 
objętej wyk. hip 68 ks. gr. gminy Sulatyeze 
Oleksy Nakoneeznego i Matwija Nakonecznego 
Własnych składających się z domu mieszkal­
nego parceli bud. 1 ogrodowej i 14 grunto­
wych.

2/4 części nieruchomości wystawionej na 
hcytacyę są ocenione na 160 zł.

Najniższa cena wynosi 128 zł poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
krzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomość nie mogłyby 
hjć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
Gęiary na powyższej nieruchomości bądź o- 
hecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
b n ie  przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
Uie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
ho doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego-

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
taży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej części nieru­
ch unośei.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Żurawno, duia 10 bpca 1898.

Ł. cz. E. 128/98 3 (4359)
Na żądanie Samuela Rotha we Lwowie 

^będzie się dnia 21 września 1898, o godz. 
® przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biarze Nr. 39 w Złoczowie, licytacya 
C/ała hipotecznego whl. 157 ks. gr. gm. Olszan­
ka mała.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 2082 zł. 04 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 1388 zł. 02 e t , 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów dnia 2 czerwca 1898.

L. cz. E. 251/98 8 (4695)
Na żądanie Wojciecha Kachla odbędzie 

się dnia 12 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, licytacya real­
ności pod Nk. 95 w Kukowie położona skła- 
jąea się z 1/8 whl. 176 1|4, whl. 180 1(2 
whl. 182, 1/4 whl. 333 Reginy Banasiowej 
własnych wraz z przynależnościami, składają- 
C9mi się z domu, szopy, stajni i piwnicy.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 415 
zł. 62 ct.

Najniższa cena wynosi 277 zł. 8 ct. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce 
nienia i t. d.) może k^żdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
sadowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bą >ź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oidział II.
Ślemień, dnia 13 lipca 1898,

L. 64169 (4754 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru. na gościńce państwo* e w bo­
cheńskim okręgu budowniczym w latach 1899, 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1898 w c. k. Starostwie w Bochni licytacya 
ofertowa,

Koszta fiskalne szutru od r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą: 
za 2740ms 8702 zł, 95 ct. a. w.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na właści- 
wem miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę Jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś of rta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
u zędowyeh albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę, 
przeprowadzającą Eeytaeyę, zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 lipca 1898.

L. cz. E. 339(98 6 (4460)
Na żądanie Darki Charyj, imieniem niel. 

Józefa, Jana, Anastazji, Piotra, Zofii i Miko­
ła ja  Gharyjć w, odbędzie się dnia 15 września 
1898 o godzinie lu  przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 
w Złoczowie, licytacya nieruchomości objętej 
wyk. hip. 1. 485 ks. gr. gm. Złoczów nie 
mającej żadnych przynależności.

Nieruchomość objęta wyk. hip. 1. 485

ks. gr. miasta Złoczów, wystawiona na licyta­
cję jest oceniona na 253 zł. 40 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 168 zł. 94 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wyk. 
hip. dla wzmiankowej nieruchomości wzywa 
się e. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, przesy­
łając mu wygotowanie niniejszej uchwały.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, 30 czerwca 1898.

L. cz. E. 536/98 3 4747)
W sprawie egzekucyjnej Uschera Griin- 

berga i Heni Sary 2im. Gtunberg, przeciw 
Hudi Jager względnie tejże masie spadkowej 
o 27 zł. 50 et. a. w., edykt licytacyjny z d. 
6 czerwca 1S98, 1. cz. 536|98 3 prostuje się 
niniejszem w ten sposób, że tymże obwie­
szczoną zostaje, licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. „523“ a nie „533“ ks. gr. gminy 
Chulczyee.

G k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Złoczów, 15 lipca 1898.

L. cz. E. 191/98 4 (4752)
Na żądanie Towaszystwa kredytowego 

w Borszczowie zastąpionego przez p. J. Gottes- 
manna odbędzie się 24 sierpnia 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II, licytacya 1/3 części 
c-iała hipotecznego whl. 710 gm. Krzywcze, 
Jana Białkowskiego własnego i jednej trzeciej 
części ciała hipotecznego lwh. 1120 gm i-y 
Krzywcze Nusyma Rosenblatta własnego, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, 2 szop, komory i stodoły.

Nieruchomości, wystawiona na lieytacyę 
są ocenione na 81 0  zł., przynależności zaś 
na 69 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 586 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
laray, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Mielnica, 8 lipca 1898.

L. 67601/11. ^ ^ " * ^ ^ ' 0 6 9 0  3 - 3 )  
KONKURSj 

Na posady expedyentów przy e. k. u zę- 
dach pocztowych:

W Cborośnicy w powiecie Mościskim 
i w Woli justowskiej w powiecie Krakow­
skim za kontraktem służbowym i kaucją 200. 
względnie 300 złr.

Pobory dla Chorośnicy:
Płaca ro c z n y c h ....................................  200 złr
ryczałt k an c e la ry jn y  60 ,
i wynagrodzenia ................................. 180 „
na posłańca pieszego do dworca kolei żelaz­
nej tsmże i napowrót;

Dla Woli justowskiej:
Płac-’, ro c z n y c h   300 złr.
za te l e g r a f ...............................................120 „
ryczałtu kancel............................................80 „
w y n a g ro d z e n ia ..................  . . .  240 „
na posłańca pieszego 2 razy dziennie do Kra­
kowa II. i napowrót.

Podania wnieść należy najpóźniej do 14. 
sierpnia b. r. do c k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 lipca 1898.

L. 7097(98 (4700 3 - 3 )
ECNKURS.

Magistrat król. wolu. handl. m. Ja­
rosławia rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę ofieyała polieyi. Do posady 
tej przywiązana jest pensya roczna w 
kwocie 500 zł. a. w. i wolne pomie­
szkanie wraz z opałem i. światłem, 
ewentualnie dodatek kwaterowy,

Kandydaci mają się wykazać pra­
wem obywatelstwa austryaekiego, nie- 
przekroezonym 4 0  rokiem życia, zna­
jomością języka polskiego i niemiec­
kiego w mowie i piśmie, egzaminem 
kwalifikacyjnym z potrzebnych do tego 
zawodu wiadomości, stosownie do rozp. 
Wys. Wydziału krajowego z 28 lutego 
1893 nr. 24 Dz. u. kr. i poświadcze­
niem z dotychczasowego zatrudnienia.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na rok jeden, po którym w ra­
zie zadowamiającej służby może nastąpić 
stabilizacja z prawem do emerytury.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy do Magistratu naj­
później do końca września 1898 roku.

Magistrat król. miasta.
Jarosław dnia 23 lipca 1898.

Dr. Władysław Grabowski mp.

ipatfłości.
L. cz. S. 12/98 1 (4756 1— 3)

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dpp., 
położony majątek zaprotokołowanej firmy han­
dlowej „Natana Baumana Synowie" i do ma­
jątku jej jawnych spólników Chaima Baumana 
i Mosesa Baumana.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Radcy Cieimirskiemu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. dr. Stanisława Hahna 
adw. kraj. wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów,[służących do wy­
kazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 19 sierpnia 1898 
godzinę 10 przed południem w biurze sądu 
krajowego Nr. 21.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ust. konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra 
wnych przed upływem 27 października 1898 
i podać ją na terminie na dzień 10 listo­
pada 1898 godz. 10 przed południem wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaezenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufaaie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 28 lipca 1898.

Kuratel
L. cz. L. 8/98 (6) (4708 3—3)

Sara recte Mina Birbaum z Rzeszowa 
uznana za umysłowo ehorą. kuratorem usta­
nowiony dr. Leeker adw .kat w Rzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I,. 
Rzeszów, dnia 16 Lipca 1898.

L cz. L. 1(98 (5) (4706 3— 3
Klara Walczyk z Czerniny uznana z 

marnotrawczynię.
Kuratorem ustanowiony Antoni Walczy! 

gospodarz w Czermny.
G. k. Sąd powiatowy O d zia ł I.

Jasło, dnia 6 czerwca, 1898.

ftaseta Lwowska Nr. 173 x dnia 2 sierpnia 1898.
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L. cz. P. 20/98 (4715 2 - 8 )

Pańko Petrasz uznany marnotrawcą, 
jego kuratorem iwan Petrasz obaj z B icza.

C. k. Sąd powiatowy 
Medenice, 25 kwietnia 1898.

L. cz. TC. 197/97 (1) (4758)
Jan Kobyluicki ze Sielca uznany został 

za umysłowo chorego; kuratorem jego jest 
Józef Wierzbicki.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, dnia 18. stycznia 1898.

L. cz. 5/98 (9) (475( 1— 8)
Marnotrawny Jan Mulicki z Huczka 

uznany własnowolnym.
G k. Sąd powiat wy, Oddział II. 
Dubromil, dnia 25. lipca 1898.

Księgi gruntowe.
L. cz. II. 5 7 - 6 6  2/II. (4740 1 -  8)

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych:

1. Bestwinka, w okręgu sądu powiato­
wego w Białej,

2. Zelczyna, w okręgu sądu powiato­
wego w Ralwaryi,

3. Ciężkowice, w okręgu sądu powiato­
wego w. Jaworzniu, przez dopisanie parcel 
gruntowych, dotychczas przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiących, a mianowicie:

parceli 1. 198 w Bestwince do księgi 
pod l) .i

parcel 1. 226/6, 226/7. 226/8, w Zel- 
czynie do księgi pod 2) wreszcie

parceli jl. 3630/3 w Ciężkowicach do 
księgi pod 3) zostały wygotowane i że te u- 
zupełnienia, począwszy od dnia 1 sierpnia 1898 
będą mieć skutek wpisu hipotecznego, że od 
tego dnia wolno je przeglądać w właściwych 
sądach powiatowych i że od tegoż dma wszelkie 
nowe prawa własności, zastawu, czy jakiebądź 
inne prawa hipoteczne, odnoszące się do po­
wyższych nieruchomości jedynie przez wpis 
w odnośnej księdze mogą być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 i 
20 ustawy z 25 lipca 1811 l. 96 dz. pp. po­
stępowanie celem ustalenia powyższych ksiąg 
co do dokonanych uzupełnień,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, już przedtem nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych co 
do powyższych nieruchomości odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
w jakibądź inny sposób;

b) wszystkich, którzyby już przedtem 
nabyli do powyższych nieruchomości jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne piawa do wpisu hipotecznego uprzymio- 
tnione, a do ksiąg powyższych nie wpisane, 
aby z temi prawami zgłosili się do właści­
wego sądu hipotecznego najdalej do 1 grudnia 
1898, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w odnośnej księdze grun-

>wej zamieszczonych a niezaprzeczonych w 
dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy n i 1 
może być przedłużonym, aui do pierwotnego 
stanu przywróconym; a od obowiązku, zgło­
szenia się w tym terminie z pomie-nionemi pra­
wami lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo było już może 
zapisane w dawniejszej księdze, albo było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, |lub  jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 12 lipca 1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. XI. 71/98 (2) (4771)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i §. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr
1. czasopisma: „Naprzód" z dma 22 lipca 
1898 pod napisem a). Stan wyjątkowy b) 
„Stan wyjątkowy a socjalna demokracya" od 
początku do „Porządek jednak nie został za­
kłócony" c). „Stanisławów" od słów „Cóż 
na to policya“ do końca, d). „Chwalono raz 
polieyę" zawiera znamiona występku z §. 300 
uk., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29. lipca 1898.

L. Pr. 72|98 2 (4772)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr. że treść aitykułu umieszczonego w Nr. 
29 czasopisma: „Monitor" z dnia 24 lipca 1898 
pod napisem „Fr.nkfurtczka o rozruchach" od 
słów: „widok ich zakłócił spokój potentatów" 
do: „Chłop jednak m arł z g lodu dalej" i pod 
napisem: „Torki" od słów: „Poparzyła się 
ongi szlachta" do końca zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65a nk. i występku z §§. 302:i 800 uk. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie teyo artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 30 lipca 1898.

Bozmaite obwieszczenia.
L. 65642 (4721 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e  •

Tegoroczae jesienne premiowanie koni 
odbędzie się w Galicyi wschodn.ej a miano­
wicie:

w Gródku 12 wiześnia 1898;
w Stryju 13 września 1898;
w Kołomyi 15 wrzpśnia 1898;
w Buczaezu 17 września 1898.
Nadto w przejeździe komisji z Gródka 

do Stryja będą dnia 12 września 1898 pre­
miowane we Lwowie konie z powiatu żół­
kiewskiego.

W każdej z powyżej wymienionych miej­
scowości będą premiowane klacze a to :

1. klacze rozpłodowe ze źrebiętam i;
2. młode klacze;
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
1. kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 85 zł.
b) „ „ „ „ 20 zł.
C) „ „ n n J ^ Z‘ł.
d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł.
2. kategorya:

a) jedna nąśjoda pieniężna w kwocie 20 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 14 zł.
c) dwie nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł
3. kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 zł. 
b> ' ,  „ „ „ 20 zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł.
Nadto rozdane będą w każdej z tych tizech 

kategoryj srebrne medale państwowe.
W A R U N K I .

A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 
ograniczenia co do maksymalnego 'wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własnośer dobrych klaczy roz­
płodowych i winny być przedstawione komi­
s ji ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za udatne;' przytem 
należy udowodnić pochodzenia źrebięcia od 
ogiera rządowego albo od ogiera prywatnego 
licencyonowanego lub własnego.

B) Młode klacze a to : trzechletnie nie- 
st-anowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze własnej sta­
dniny (des Geslutsschlages), ostatnie jednak 
pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnionem, 
że w roku premiowania, zostały odstanowione 
przez ogiera rządowego, prywatnego licencjo­
nowanego lub też przez ogiera własnego; kla­
cze fe muszą być dobrze odżywione i sta­
rannie i howaoe i muszą lokować, że będą 
dubremi klaczami rozpłoaowemi.

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice m u­
szą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i 
wykształc-nie, oraz, że będą kiedyś d. bremi 
klaczami rozpłodowemi.

D) Matki muszą być jeszcze przel o- 
zrebienb m się, młode Klacze przynajmniej od 
roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego się o na­
grodę.

M ło 'e klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą w 
roku bi; żącrm premiowane ; natomiast cztero- 
i pięcioletnie kia ze, premiowane w roku ze­
szłym, będą tylko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze roz­
płodowe ze źrebiętami i jeżeli bedą odpowia­
dać w zupełności w runkom poszczególnionym 
w punkcie I)).

E) Każdy właijśejeitl klaczy lub źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że 
ją  jeszcze zatrzyma cify  rok we własnej ho­
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła, w 
roku następnym komisji w miejscu pre­
miowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawp.rtego w rewersie, winien zwrócić otrzy­
maną nagrodę pieniężną zarządowi stadników 
rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej kla­
czy komisyi na miejscu premiowania połą­
czone było ze względu na znaczną odległość

lub z innego ważnego powodu z wielkiemi
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesłać c. k. Zarządowi stadników rządowych 
w Drokowyżu świadectwo wydane przez 
Zwierzchność gminną a stwierdzające, że klacz 
ta po upływie roku od czasu premiowania 
znajduje się w jego posiadaniu.

I I
Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa 

reskryptem z dnia 10 sierpnia 1896 1. 15452 
przyznało c. k. gal. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rol­
niczemu w Krakowie na przeciąg sześciu lat, 
począwszy od rot u 1897, subwencyę w 'rów ­
nej wysokości, jak ją przyznał Wysoki Sejm 
t. j. w kwocie 5.000 zł., na poparcie chowu 
koni wr-śeiańskieh i kom roboczych.

Subwencja ta ma być użytą na sub­
wencjonowanie prywatnych licencyonowanych 
ogierów, a to według zatwierdzonych przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, u- 
chwalonyeh przez komitet doradczy dla spraw 
chowu koni w porozumieniu z wymienione- 
mi Towarzystwami.

W myśl tych warunków subwencjono­
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je ­
sieni w terminach i miejscowościach, w któ­
rych sic odbywają doroczne rządowe premio­
wania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie pry­
watnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Gródku, Stryju, Kołomyi i Buczaezu 
ewentualnie także we Lwowie, w terminach 
wyżej podanych.

O subwencyę tę można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które już uzyskały licen­
c ję  do stanowienia cudzych klaczy od właści­
wej komisyi licencyjnej; subwencja może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech 
lat.

Subwencje mają być przyznawane w 
kwotach po i50  zł. i będą wypłacane w 
dwóch ratach, a to na wio-nę i w jesieni.

Wypłary subwencyj mają dokonywać 
organa c k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa rolni­
czego w Krakowie w porozumieniu z komi­
tetem doradczym dla spraw ehowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowa­
nych przez członków komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni, będą właściciele subwen­
cjonowanych ogierów obowiązani, na żądanie 
członków komitetu chowu koni przyprowa­
dzać te ogiery do oglądnięcia na wskazane 
im miejsca.

Lwów. dnia 20 lipca 1898.
P i n i ń s k i w. r

L. cz. C. II. 330|98 (2) (4729 2 - 3 )
Przceiw Izaakowi Saulowi 2 im. Lan- 

feglm, którego miejsce : ohytu jest nieznane, 
wniesionym zostił do c. k sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Szyje Langsama pozew o 
200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do rozprawy na dzień 22 września 1898.

(B em  strzeżenia praw Izaaka Saula 2 
imion Langsama ustanawia się Pana adwok. 
dr. Radorayskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , dnia 25 lipca 1898.

L. cz C. III. 69/98 (2) (4730 2— 3)
Przeeiw Wojciechowi Stempmowi młod­

szemu w' Tamówku ad Kębłów, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Mielcu przez 
•Jakóba Zbiega włiśeiciela realności w Kętło- 
wie, pozew o zniesienie współwłasności real­
ności wyk. hip. 1 112 ks. gr. g n  Kębłów.

Na podstawie pozwu zost ł wyznaczony 
termin do ustnej rozprawy na dzień ' 6 sier­
pnia 1898, o godz. 9 przed południem, do 
c. k sądu powiatowego w Mielcu biuro nr. 9.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Stern- 
pienia młodszego ustanawia się Pana Toma­
sza Słafcę w Tarnowku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Wojciecha Sem pienia młodszego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zainGn je.

C. k. Sąd p wiatowy w Mielcu 
Oddział I I I ,  dnia 1 lipca 1898.

L T. 2[98 2 (4552 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy r a  prośbę Ma- 

ryanny z Liwskich Konarowej o uznanie 
Kaspra Jakóbowicra za zmarłego, celem prze- 
prowadz-ni*. postępowania spadkowego po 
tymże. wzywa każdesfa ktoby m u ł jakąkol­
wiek wiadomość o życiu i miejscu pobytu 
nieobecnego Kaspra Jakubowicza, urodzonego 
w dniu 6 stycznia 1822 w Iwoniczu, okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Krośuie, gospoda­
rza gruntowego, k óry przed 30 latami wy­
dalił się z Iwonicza na robotę gdzieś na Wę­
gry i od tego czasu do Iwonicza nie powró­
cił i o sobie żadnej wiadomości nie podał,

aby o tem sąd tutejszy lub też ustanowionej 
dla mego kuratora adw. dr. Michnika w Ją 
śle zawiadomił, a to do dnia 31 sierpnh 
1899, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie Maryanny z Ławskicń 
Kenarowej siostrzenicy nieobecnego, będzie 
tenże za zmarłego uznany.

C. k. Sąd obwodowy Oddział III.
Jasło, dnia 6 lipca 1898.

L. cz. IY. 221/93 5 (4537 3 - 3 )
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym zawiadamia się niewiadomych z miej' 
sca pobytu Freidę Petrower i Liwszę Petro- 
w er córki bł. p. Uszera Petrowera, iż usta* 
nowiono dla nich Gerschona Trmbika kura" 
torem w sprawje spadkowej po bł. p. Mendlu 
Petrowerze i doręczono temuż tus. uchwał? 
z dnia 9 września 1896 1. 6756, przyznają^ 
spadek po wymienionym zmarłym.

C. k. Sąd powiatowy oddział I.
Potok złoty, dnia 4 lipca 1898.

L. cz. T. II. 3/98 (1) (4528 3 -3 /
C k. Sąd obwodowy jako handlów) 

w Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego 
z posiadania Leoua Lesera wekslu z daty 
Tarnów, dnia 4. sierpnia 1893 na kwotę lud 
złr. opiewającego dnia 9. listopada 1893. pl*' 
toego, prz**z Mojżesza Ehrenberga i Jakóba 
Ehrenberga akceptowanego, a przez Arona 
Lesera na własne zlecenie wystawionego, aby 
w przeciągu 45. dni od dnia ogłoszenia p 1'  
niejszego edyktu tenże weksel tem pewniej 
tutejszemu sądowi przedłożył, ile że po bezku- 
tecznym upływie tego terminu na ponowną Pr0' 
śbę Arona Lesera za umorzony uznany zo- 
stsme.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnów, dnia 25. czerwca 1898.

L. cz YI. 597,97 (2) (4561 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie_ za; 

wiadamia Jaśka Korszyłowskiego z życia 1 
miejsca pobytu nieznanego że dla tegoż f  
sprawie tabularnej Wojciecha Krypel o wpis 
prawa własności do par. 1181 whl. 332 g®- 
Dmuchawiec Marein Toporowski kurato effl 
ustanowiony został.

Kozowa, 9 kwietnia 1898.

L. cz. C. I. 36/98 I. (4714 8 - 3 )
Przeciw Wolfowi Las, którego m:ęjsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie prze2 
Abę Engla, Izraela Jadula Kahane i Gitlę z 
Segalów Kanane pozew o wykreślenie pra^  
pięcioletniej dzierżawy parc. bud. 1. kat. 47 
i grunt,. 1 kat. 226, 227, 228, 349, 350, 
351, 695 i 696 wyk. hip 10 ks. grunt, i 01 
Kałaharówka objętych z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono tormiu 
do 1 audyencyi na dzień 30 sierpnia u 
goclz. 10 rano w biurze Nr. I. przy tutejszy111 
sądzie.!

Celem strzeżenia praw Wolfa Las usta' 
nawia się Pana dr. Hermana Koflera adwok- 
w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
neg i w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzi 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamian'1,)13 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
Oddział I., dnia 20 kwietnia 1898.

L cz. III. 594/87 60/11. (4716
Panu Janowi Sztaba i Franciszce za  ̂

mężnej Krul, zamieszkałym w ostatnich cza, 
sach w Rudn ku w sprawie toczącej się PrZ.tf
c. k. sądem powiatowym w Nisku przeci 
tymże i spól. o unieważnienie ostatniej^®, 
rozporządzenia po ś. p. Maryannie ze Sze 
gów Sztabowej z Rudnika ma być dorę’ZO»| 
uchwała dalsza, którą celem ukoń zenia teg ‘ 
sporu termin na dzień 9 września 1698 g 
dżina 9 z rana się wyznacza. , „

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Sz1ta 
i Franciszka zam Krul obecuie przebywM^* 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich Pra 
kuratora w osobie Pana dr. Wacława Hu 
daczka, adw. kraj. w Nisku. . ja„

Tenże kurator zastępywać będzie . 
na Sztabę i Franciszkę zam. Król w rzeczou^
sprawie na ic h  koszt i n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  
póki oni w  sądzie się nie zgłoszą lu b  pel 
mocnika nie zamianują.

C. k. S ąl powiatowy w Nisku
Oddział I I ,  duia 15 maja 1898.

L. cz. 8.853/civ. (4638 2 " '^
Dorotę Rozenblat z życia i mi?jsC® " z 

bytu nieznaną zawiadamia się, że uchwM?
5 grudnia 1896 al. 8.929 którą dozwolono i®" 
bul. egzekucyjnego prwajzastawu dla zaje£‘ ^  
podatku czynszowego w kwocie 124 zlr. ^ 
a. w. zpn. na jej posiadłość objętej lw/h- . 
księgi głównej dia gminy Brzeżany na r g0, 
skarbu państwa doręczono kuratorowi y  " 
bie adw. dr. Pohla w Brzeżanach mian0 
nemu.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.
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auj%cych w  kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sPrawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. lipca 1898.

%izoocya P o w i a t

Nosacizna

Wąglik

I^ i k  a lp ę is k i  

k  Wąglikowa

^°naór świń

^ f&Za pyskowa 
1 racicowa

■ archy

B r z e  ż a n y  
R o r o d e n k a  
S t a n i s ł a w  ów 
T ł u m a c z
J a w o r ó w  

P r z e m y ś l a n y  
S a m b o r  
S a n  ok
J a s ł o
K o ł o m y j a
S k a ł a t
Zb a r a ż

B i a ł a  
D ą b r  e wa  
P o d  g ó r z  e 
Rz  e szó w

S t r y j
M i e l e c  
P i l z n o  
P o d h a j  ce 
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y k i

M i e j s c o w o ś ć

Kalne (ob. dw.).
Borsówka ad Obertyn (ob. dw.). 
Bryń (ob. dw.).
Roszniów (ob. dw.).
Świdnica (ob. dw.) 
Sołowa. 
Kornalowice. 
Zarszyn.
Krempna.
Maty j owce (ob. dw.), Zahujpol (ob. dw.). 
Borki Małe, Soroeko.
Berezowica Mała (ob. dw.).______________

B ó b r k a Borynicze, Demidów, Suchrów.
B r o d y Milno.
B r z e ż a n y Wybudów.
B u c z a e z Ladzkie, Niskołyzy.
C z o r t k ó w Kolędziany.
G r ó d e k Dobrzany, Wielkopole.
H o r o d e n k a Wierżbowce.
K a m i o n k a Chołojów. (ob. dw.),; Dobrotwór, Nahorce Małe, Suszno, 

(Heinriehsdorf)
P o d h a j c e Beekf " 'G , TT\dworonka, Markowa, Rosochowaciec,

(ob. dw.).
R u d k i Ozajkowice
S k a ł a t Dubkowee, Faszczówka, Łuka Mała
S o k a l Góra, Kośeiaszyn, Tartakowiec, Zubków.
T a r n o  b r z e g Chmielów, Dzików, Jastkowice.
T ł u m a c z Petryłów.
T u r k a Wysocko Niżne.
Z b a r a ż Koszlaki.
Ż y d a e z ó w Iłów.

Oświęcim.
Demblin (Polanka).
Sidzina, Skotniki.
Biała, Borek Nowy, Budziwój, Hadle, Hermanowi- 

Lecka. Malawa, Racławówka, Staromieście, Terli 
czka, Trzebownisko, Zaczernię, Załęże, Zwięezyca. 

Żuiin (ob. dw.) _____  ___
Łączki Brzeskie (Michałowskie) 
Blażkowa (obw. dw.)
Sosnów (ob. dw.)
Dolina (ob. dw.)
Winiatyńce.

Arono~i Józefowi Juris zaginął przeto wzywa 
się każdego ktoby wekse1 ten posiadał ażeby 
w nieprzekraczalnym terminie 45 dniowym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
Bdyktu weksel sądowi przedłożył gdyż w 
przeciwnym razie weksel za umorzony uzna­
nym zostanie.

0 k Sąd obwodowy Oldział IV.
Stanisławów, dnia 24 Maja 1898.

a następnie po ostrzymaniu ze strony tych 
kas wymienianej kwoty, wrę:zać je stronom, 
za ściągnięciem wydanego potwierdzenia.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 22 lipca 1888.

L. cz. E. 507/98 (4) (4585 2— 3)
Abraham Margulies, Maks Infeld, J. 

Buchner w Krakowie, Mojżesz Rabner w Do- 
bromilu, Aron Reicher w Mościskach w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Dobromilu przeciw Leibowi Steinowi 
w Dobromilu o różne pretensye ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 10. lipca 1898 liczba 
czynności E. 507/98 (4), którą dozwolono 
przymusowy zarząd przedsiębiorstwa sklepu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Leib Stein 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuiatora w osobie pana c. k. no- 
taryusza Ludwika Rzewuskiego z Dobromila.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leiby Steina w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I I .
Dobromil, dnia 10. lipca 1898.

Ł.
Z c. k. Namiestnictwa.

ez- 0. II. 226/98 (4713 3 - 3 )
^  . Przeciw Leonowi Juszczakowi, którego 
8t^sJ e Pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
ptZft Cl k- eądu powiatowego w Gorlicach 
l p5 ^ lo n ieg o  Juszczaka pozew o 170 zł.

dv ^  podstawie pozwu wyznaczono au- 
ey§ na dzień 31 sierpnia 1898 godz. 9. 

Jn8 Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
\y pk,sa ’a ustanawia się Pana dr. Sterna adw.

°dicach kuratorem 
2̂  "enże kurator zastępywać będzie po-
i 3^8° w rzeczonej sprawie na jego koszt 
5 ' e > zPieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

z8łosi lufo pełnomocnika nie zamianuje, 
p- k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Cddział I., dnia 29 czerwca 189?.

' Cz- T. 31|98 (1) (4520 2 —3)
C k Sąd krajowy na prośbę Henryka 

?era odrażając postępowanie amortyzacyj- 
gubi myśli art. 73 ust. weks. dotycznie za- 
H&: °®ych trzech weksli z daty Kraków 15 
pie 1898 opiewających po 200 złr. z któryeh 
Ig Szy płatnym był 15 lipca 1898, drugi 
^  rzęćnia 1898, a trzeci 15 listopada 1898 

7 - trzech akceptowanych przez Edwa 
ko ĵ 8®ltucha i Paulinę Ziegeltuc-h w Kra­
ku^6 z adresami tych samych osób w Kra- 

6 ha zlecenie własne wystawcy bez te­

goż podpisu wzywa każdego, ktoby weksle 
to posiadał, aby je w przeciągu dni 45 licząc 
od dnia następnego po dniu płatności doty­
czącego weksla tem pewniej Sądowi przedło­
żył, ile że po bezkutecznym upływie zakre­
ślonego terminu edyktalnego na ponowne 
żądanie podającego, weksle powyższeza umo­
rzone unm e zostaną.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, 30 czerwca 1898.

L. cz. VI. 1376/96-98 (1) (4341 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Stefana Hojsaka, że celem doręezenia mu re ­
zolucji z 10 stycznia 1898 L. 18885 w wspra- 
wie hipotecznej realności lwh. 98 gm. Sme- 
rekowiec ustanowiono dlań kuratorem adw. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach.

Gorlice, dnia 22 Maja 1898.

L. cz- T. 6/98 (1) (4733 2 - 3 )
W roku 1893 wręczył Mojżesz Lisser 

w Łanczynie zamieszkały, Aronowi Józefowi 
Munio Juris negoeyantowi w Lanezynie we­
ksel na 1200 złr. opiewający a podpisany 
przez siebie Lissera jako akeeptanta. Weksel 
ten niebyt zaopatrzony ani w datę wystawie­
nia. ani datę płatności ani też n;e zawierał 
oznaczonego miejsca zapłaty. Gdy weksel ten

L. cz. 70372 (4755)
O G Ł O S Z E N I E .

0. k. krajowej Dyrekeyi skarbu.
Wysokie c. k Ministerstwo skarbu prze- 

ołużyło reskrytem z dnia 24 czerwca 1898 
1. 4850/F. M zakreślony reskryptem z dnia 
i l  lipca 1896 1 5066/E. M. Lz. p. p. Nr. 
135 (Dz. rozp. Min. sk. Nr. 106) pierwotnie 
na jeden rok licząc od ogłoszenia tegoż re­
skryptu, a późniejszym reskryptem z 12. lipca 
1897 1. 5532/F. M. (Dz. rop. Min. sk. Nr. 
134) do 15. lipca 1898 przedłużony termin 
do wymiany monet srebrnych po 1 złr. a. 
w. tak austryackiego jakoteż węgierskiego 
stempla, które jako przedziurawione lub umie- 

j jszone w wadze w inny sposób, niż w skutek 
| zwykłego obiegu po myśli art. 12 ces. paten- 
i tu z dnia 19 września 1857 Dz p.  p Nr. 

169 od przyjęcia przy zapłatach są wyłączo­
ne o dalszy jeden rok, t. j. aż do 15. lip­
ca 1899.

Wyżej wymienione mon. srebrne nie mają 
być i nadal przez kasy państwowe od stron 
przy zapłatach przyjmowane, lecz w danym 
rozie po złożeniu iunej do przyjęcia i obiegu 
zdatnej monety, zwracane po poprzedniem 
oznaczeniu tychże przez naeięcie jako niezdat- 
no do obiegu.

Podając to do powszechnej wiadomości, 
e. k. krajowa Dyrekcya skarbu zaznacza, iż 
w myśl powołanych powyżej reskryptów mi- 
nisteryalnych, c. k. główny urząd meunoczy 
we Wiedniu, c. k. urzędy probiercze, które 
fungują jako urzędy wymiany złota i srebra, 
awkońeu c. k. główna kasa kiajowa we Lwo- 
wm i c. k. filialna kasa krajowa w Krako­
wie, które fungują jako kasy wymiany, mo­
gą i nadal w ciągu powyższego okresu czasu 
na żądanie stron przyjmować do wymiany 
rzeczone monetyw dowolnej ilości wedle wa­
gi brutto i w cenie 60 złr. za 1 klgr. wagi 
kruszcu. i

Oprócz tego upoważma c. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu i nadal wszystkie e. k. u- 
rzędy podatkowe, tudzież urzędy ełowe i u- 
rzędy sprzedaży soli w Galieyi do pośreduic- 
twa w wymianie omówionych wyże/ monet 
w ten sposób, iż rzeczone urzędy mają przy­
jmować te monety za wydaniem odpowiednie­
go potwierdzenia, przesyłać je do c. k gió- 
kasy krajowej (we Lwowie), wzlędnie filiauej 
kasy krajowej (w Krakowie), celem wymiany

L. cz. 66233 (4736 1 - 3 )
Począwszy od dnia 1 siernia 1898 

mogą być przesyłane do europejskiej Rosyi 
włącznie z Wielkiem Księstwem Finlandzkiem 
oprócz przysyłek frachtowych także pakiety 
pocztowe (colis postauz) z podaną wartością 
lub bez niej do wagi 5 kilogramów.

Wymiana tych pakietów pocztowych 
odbywać się będzie^ pod warunkami obowią­
zującymi w międzynarodowym obrocie pakie­
towym. Deklarowanie wartości dopuszczalne 
jest tylko do kwoty 50.000 franków.

Opłata za przewóz pakietów pocztowych 
do Rossyi wynosi 88 ct., zaś należytość za 
ubezpieczenie odpakietów z deklarowaną war­
tością 5 ct. za każde 300 franków (120 złr.) 
podanej wartości lub część tychże.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 28 lipca 1898.

L. ez. Ob. II 1024J98 1 (4707)
Przeciw Eliaszowi Amkrautowi, kupcowi 

w Krakowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego cywilnego w Krakowie przez S. L. 
Schenkera kupca w Krakowie pozew o 40 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
doustnej rozprawy na dzień 16 września 1898 
godz. 117, rano Nr. sali 32.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsea pobytu Eliasza Amkrauta, ustanawia 
się pana adwokata dra. iScholema w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza 
Amkrauta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział H.
Kraków, dnia 25 lipca 1898.

L. cz. V 12J78 2800 (4659 1 - 3 )
Celem powzięcia uchwały względem po­

zbycia realności objętej wykazem hip. 1. 467 
księgi grunt, dla kac. gminy Jaryczów-nowy, 
i względem dania deklaracji intab. na rzecz 
Jana Szponarskiego, syna Józefa co do real­
ności objętej wyk. hip. 1. 528 księgi grunt, 
dia gminy katastr. Jaryczów-nowy, wzywa się 
ogół wierzycieli masy konkursowej Towarzy­
stwa gal. Kasy; zaliczkowej we Lwowie na 
dzień 12 października 1898 godz. 11 przed 
południem do izby Nr. 21 tutejszego sądu, 
pod tym rygorem, że niestających uważać sąd 
będzie za przystępujących do wniosku wię­
kszości.

Lwów, dnia 14 lipca 1898.

L./,cz. III. 30/96 (3) (4766 1— 3)
Przeciw Justynie Pęearskiej i tow , któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez p. Ludwika Stonawskiego, właściciela 
dóbr w Wojtkówce, pozew o zapłacenie 20 złr.; 
20 złr., 20 złr. i rozwiązanie kontraktu dzier­
żawy.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 13. sier­
pnia 1898, godzinę 10. rano.

Celem strzeżenia praw Justyny Pęear­
skiej, uscanawia się p. Antoniego Dobrzań­
skiego, e. k. notaryusza w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p j 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s:ę nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Birczy, dnia 28. czerwca 1898.

XDon.ies3len.iaL p r y  w a.' ~ne.
Czarne, b ia łe  i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 c t .  do
złe 14 65 za meter —  gładkie, prążkowane, wspaniałe ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą.

i 7  .-----  — : ----------------------------  ” T nT  , Podwójne porto pocztowe do Szwajcat-yi).
kompletną materyę na sukmę —  Tussors i Shantungs G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuo. k. dostawca nad.

Na suknie materye jedwabne
z tak zw. Bastrone zł. 8.65 do zł. 42.75 102

Lw ów , G-rousd Hotel Pasaż Ha u sm a n u 9.
Dla Galieyi

Główny wyłączny skład

^  - M U ,  J. j  £UU .U 1JLU IU U .U U ,

^®£umerata — Ogłoszenia.

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

krajowy cli i zagran icznych
K a n t o r  S ł o w a  F  o l s k i e g o

Prenumerata —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ą*encya

i wyłączna
Eksped vcya Ogłoszeń
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Do „Gazety Lwowskiej** 
O G Ł O S Z E N I U

przyjm uje w yłąezuie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
' ■ii i n o żn a  nadaw ać także in se ra ty  do 
»“?.vsllrieSi m iejscowych, zam iejscowych i za­

g ran icznych  dzienników .
,go cenach najprzystępniejszych.

d r o b n e  s p e s z e n i a
od wyrazu petitem l 1̂  c,enta, tłustym 

petitem dwa centy.
■ ■ ■ ■ M H H H n n i
f i i ł a c h a c z  p r s  w ,  ru tynow any m u ndan t, z pięi 

knem  pism em , poszukuje miejsca, w kan ce la ry i 
adwokackiej. Z głoszenia  „P raw nik  100“ w A dm ini- 
s traey i Słowa polskiego.

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  D yetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskaw e 

d a tk i przyjm uje A dm iu istraeya Gazety Lwowskiej.

L ekcye szerm ierki ua pałasze 
i  florety. W arunki bardzo 

przystępne. B liższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla  
m łodzieży akadem ickiej i ucz­
niów szkól średnich ceny zniżone.

Poszukuje. 727
Zarząd dóbr i lasów tuszowskieh w Ba­
bulach, poczta Padew, potrzebuje zaraz 
adjunkta lasowegc względnie rachmistrza 
z niższym egzaminem państwewem lub 
szkołą gospodarstwa lasowego, pięknem 
pismem polskiem i niemieckiem. Pobory 
służbowe około 600 zł. gotówką rocz­

nie, opał i wolne pomieszkanie.

Ptóne reniloty i aprykozy
z własnego ogrodu w 5 klgr. koszy­
kach po zł. 1 ct. 95, wyborne gruszki 
po zł. 1 ct. 70 wysyła za zaliczką 

E d w a r d  W  e r  n e ip ,  

Zaleszczyki. 728

jt® oszukuję
większego majątku przeważnie leśnego, 
albo znacznej party i samego lasu, do 
kupna wprost od właściciela, chrze- 
ścianina. Pośrednictwo wykluczone —  
Oferty: Ajencya dzienników i ogłoszeń, 

Pasaż Hausmanna 9. po

Dla właścicieli lasów 
bukowych. »

tu

Poszukuję nr jeden lub kilka lat (mie­
sięcznie 2 podw. ładunki]  dostawy okrą­
glaków czerwonego buka, doskonałycn, 
smukłych, bez gałęzi i rdzenia do g ię­
cia, 6 3  dł., 3 0 —3 1  m/m w przecię­
ciu. Oferty fianco, wagon z załadowa­
niem i nazwą stacyi, B.  B e r  m a n n . 
B rd m an n sd o rf , preuss. Schlesien.

UTa sezon!
Tapety we wielkim wyborze. 
Stukaterye sufitowe.
Story drelichow e na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzje każdej konstrukcji. 563 
Deptaki kokosowe.
Druty m osiężne i niklowane na 

schody,
Linoleum  na posadzki.

poleca magazyn

A. Krz^sztoicwicz
Lwów plac H alick i 1. 2 .

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

Ad Nr, 33.919/1. Concursausschreibimg (4663
von Podeń, fur welohe ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. ^ r’

auf Grund des gesetzlichen Oertificates ansprnchsberechtigt sind.
Im zweiten Halbjahre 1898 werden nachbenaimte Dienststellen zur Besetzong gelangen :
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1 Mani- 
pulations- 
Beamten- 

Stelle

1 Bahn- 
meister- 

Stelle

2 Kanz- 
listen- 
Stellen

4 Strecken- 
wachter- 
Stellen

3 Weichen- 
wachter- 
Stellen
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Mit diesen Stelbn ver- 
bundene Beztige an

Gehalt

f l .

Quartier-
geld

Emolu-
mente
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Erforderliehe Kennt- 
nisse und sonstige Be- 
dingungen zu dereń 

Erlangung

Ob fur den betreffenden 
Dienstposten erforderlich ist

eine Probe- 
praxis und von 
welcher Bauer

Die Ablegung 
einer Prtifung 
und aus wel- 
chen Gegen- 

standen

Kenntniss der deut- 
sclien. und polnischen 

Sprache. 
Beamten-Certificat

Kenntniss der 
deutschen und 

polnischen Sprache. 
Diener-Oertificht

Yolksscbule, 
Kenntniss der 

deutschen und polni­
schen Sprache.

nachgewie- 
sene Eignung 
wahrend der 
Probepraxis

S i

fl
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m
„fl
c d

®

m

Prtifung aus 
den bezie- 

glichen 
Dienstes- 

Instructionen

nachgewie- 
sene Eignung 
wahrend der 
Pnbepraxis

Prtifung aus 
den bezti- 

glichen 
Bienstes- 

Instruetionen

dto

B> hiiiden, Amter, 
Unternehmungen 
wo die Oompe- 

tenzgesuche ein- 
zubringen sind
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Bie im Militarverbande zugebrachte Bienstzeit wird in die Eiaeobihndienstzeit bei unmittelbarem Ubertr:1 •Sj0nsbe' 
nachtragbche Leistung der statutenmass gen Einzahlungen in den Proyisionsfond ftir die seinerzeitige Pro^i 
messung sngereehiset. • 11 be^aU”

Bie Competenzgesuche mtissen mit dem gesetzlichen OriginalfOertiticate (oder mit gerichtlich oder notariell 
bigten Abschriften) und einem arztlichen Zengnisse tiber die vol!kommene korperliche Rtistigkeit belegt sein.

Krakau, im Juli 1898. K .  k .  S t a a t s l » a l i i t « l i r e c t i o i i .   ̂ .-H

K o n k u r s  y
na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl u

z dnia 1P. kwietnia 1872 (Dz. u. p Nr. 60)
W drugiem półroczu 1898 zostaną następujące posady obsadzone:

Posady
do

obsadzenia

1 posada 
urzędnika 
manipula­

cyjnego

1 posada 
banmistrza

2 posady 
kancelistów

4 posady 
str&żnikó i

3 posady 
zwrotni­
czych
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Z tą posadą są połączone 
następujące pobory

Płaca

zt.

Kwate­
rowe

500

500

500

24 mie­
sięcznie

24 nre- 
sięeznie
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Emolu-
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Potrzebne wiadomości 
i inne warunki wyma­

gane dla tej posady

Znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego Certyfikat dla 
urzędników.

Znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego w mowie 
i w piśmie. 

Certyfikat dla sług.

Szkoła ludowa 
i znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego w mowie 
i w piśmie.

Czy do uzyskania posady 
jest potrzebną

praktyka i 
jak długo
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egzamin 1 z 
których przed 

miotów

udowodniona 
kwalifikacya 
podczas pró­

bnej praktyki

egzamin 
z dotyczących 

instrukcyj 
służbowych

udowodniona 
kwalifikacya 

podczas prób­
nej praktyki

egzamin 
z dotyczących 

instrukcyj 
służbowych
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Zakłau lecmiczy M a f y ó w l s a  pod Lwowem.
Ł e k r r z  o r d y n u j ą c y  d r .  •  c u c r s J c l  11.  706

zdrowe położenie, doskonała kuchnia , częsta kom unikacya i  m iastem  zapew niona. Inform acye telefonicznie 
jako te  . w adiriinirłracy i Z ukiadu Lwów, ul. Słowackiego "

T y l k o  5 0  c t .  za 3 ciągnienia, iciągnienie w sobotę
Główna A A n  Koron

wygrana lU tJ.U U U  g wygrane po
wypłata w gotówce z potrąceniem 20 prc.

losy jubileuszowej w y s t a w y ^ ™ 15 września .1898.
po 50 ct. Ciągnienie 22 październ. 1898

polecają: Kitz i Stóff, M Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigenmann, 
Gustaw Maz, Sobellenberg i Kreyser, Aug. LSchellenberg i Syn, 
Jakób Stroh.

UWAGA. W razie bezpośredniego' przejścia ze służby wojskowej do słuŻDy kolejowej, zostanie czas spędzony w służbie woj 
czony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem ozna zonych w płit do funduszu prow izyjny0 
suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi. j g

Bo podań nahży d łączyć oryginalne prawne certyfikaty (iub odpisy sądownie względnie notaryalnie legalizowa&el 
dectwo lekarskie, poświadczające zupełae fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w lipcu 1898. ____  C« I ł .  D yrekeya i t o l e i  państw, w KrakeW*®;

M  u m f l  4 8 a  a c h u i f t g ^ .

a r r e -
DJe P. T. geehrten stimmbereehtigten Mitglied3r des Spar- uEG; gCj1afl 

Vereines fur Industrie, GewBrbs und Landwirthsehaft, registrirte Gen0880^^ ^ ^  
mit besohraukter Haftung in Mielnica, werden zu der Sonntag den 14 A e 

1898 utn 3 Ubr Nachmittłgs im Vereinslocal3 Nr. 14 in M l^11108,
stattfindenden

Constituirenden Generalversammlung
hófl chst eingeladen.

T a g e s o r d n u n g :
1 . Constituirung des Vereines.
2. Wahl des Aufsichtsrathes.
3. Wahl eines Directinnsmitgliedes, da der Direetionsmitglied Hei*r 

Preiser freiwillig aus dei Direetion ausgotreten ist.
4 Etwaige Antrage det Mitglieder.

Die Direetion.

diG

25.000 k ( t r o n

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i 12 dom Warnera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


